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Sejm ustawodawczy uchwalił nową ordy­
nację wyborczą do sejmu i do Senatu i oparł 
ją  nr myśl Konstytucji z  17 marca 1921 r. 
na powszechnym, równym, tajnym, bezpo­
średnim i proporcjonalnym systemie ginso- 
ifeania. Czynne prawo ■wyborcze do Sejmu 
przy zimno każdemu obywatelowi Rzeczyco 
spolitej Polskiej z wyjątkiem  wojskowych w  
sfoSbie czynnej, be-z różnicy płci, po ukoń­
czeniu 21 roku życia. Pozbawieni tego prawa 
są ci obywatele, którzy stoją pod kuratelą, 
popadli w  konkure, lub byk karani za pewne 
przestępstwa lub zbrodnie. W ybieranym i zaś 
do Sejnru mogą byc wszyscy ci, k tórzy po- 
uiadaja .czynne prawo głosowania i  w ajsko- 
,wi w służbie czynnej, o ile ukończyli 25. la t

Przyszły Sejm ma liczyć ^32 postów.
Całe Państwo podzielone zostało na 08 

okręgów  wyborczych, - a okręgi wyborcze 
podzielono na obwody glosowania po 2000 
mieszkańców najwyżej. W ybory mają się 
odb \ c najwcześniej w  78 dniu od ich rozpi­
sania i to w  niedziele. Dla przeprowadzenia 
wyboruw poskasawte, się jedną państwową 
Komisję wyborczą, dla poszczególnych okrę­
gów  wyborczych osobne okręgowe komisje 
wyborcze, wreszcie obwodowa komisje w y ­
borcze dla obwodów wyborczych. Nadizór 
nad czynnościami Kom isji wyborczych spra 
wowau będzie generalny komisarz wybdr- 
ezy. i  *

Kandydatów zgłasza się najpóźniej $.0 dni 
przed wyborami na ręce przewodniczącego 
komisji okręgowej i to na piśmie, podpiśa- 
nem przez c-onajmniej 150 wyborców. Od 
kandydatów wymagana 'jest pisemna zgoda 
ńa kandydowanie. W  jednym i tym  samym 
okręgu wyborczym  nie mężną być umie­
szczonym na dwóch lub wiecej listach.

Ponieważ wskutek zmian dotychozasowe- 
go  sposobu przydziału mandatów, komisie 
okręgowe nie wyczerpują. polnej ilości, t. j. 
432 mandatów, przeto obok list okręgowych 
nowa ordynacja wyborcza przewiduje pań­
stwowe l'3ty kandydatów-, które dopełniają 
skład S ej mu do liczby ® s£SPp . v

I/istę państwową zgłasza pisemnie 1000 
.wyborców po 500 z dwóch okręgów, lub 5 
posłów z ustępującego Sejmu na noce Gene­
ralnego Komisarza, wyborczego w  Warsza­
wie. nie później niż 40 dni przed dniem w y­
borów/ i to imieniem danego stronnictwa lub 
bloku (p^ączem a w jedną listęj stronnictw.

L isty okręgowe zgłaszają przez swego peł­
nomocnika przystąpienie do listy państwo­
w ej odnośnego stronnictwa* lub bloku, przy- 
czom brzmienie stronnictw lub bloków okrę­
gowych musi być identyoizne % brzmieniem 
stronnic-iw lub "bloków stronnictw listy pań­
stwowej. Do danej listy państwowej może 
przystąpić tylko jedna lista. 7. okrflfiń  T w o ­
rzenie związków iist w  okręgach jast -ińedćt  ̂
pu.-zczaine. ltównież nie można widząc list 
państwowych między siotóa.

L k ty  pańywowe otrzymują liczby po­
rządkowe. według kolejności ich składania. 
L isty okręgowe otrzymują liczbę porządko­
wą listy państwowej. IV ten sposób wszyst­
kie listy jednego stronnictwa, mają jedną 
i tę samą liczbę porządkową w  całem Pań­
stwie

P o  dokonaniu głosowania, komisje obwo­
dowe zliczają głosy i  odsyłają podpisane 
protokoły komisjom okręgowym, poczem od 
bywadfrft'' przydział mandatów w  okręgach 
wyborczych, czyli t. zw. pierwsze skruty­
nium, a 'więc zlicza się wszystkie ważnie, 
oddano głosy mai poszczególne listy .kandy­
datów-, a łączną sumę głosów wszystkich list 
dzieli się przez, liczbę przyznanych okręgowi 
ordynacją wyborczą mandatów i  w ten spo­
sób otrzymuje się okręgowy dzielnik wybor­
czy. NastapnW  dzieh się licabę głosów, które 
padły na poszczególne listy przoz ten, dziel 
ni'k okręgowy i otrzymamy pełny iloraz jest 
liczbą mandatów z danej listy. Np. w  okrę­
gu 8-mandatowym na k.stę 1 padło 47.000 
glcsów. wk listę 2 padło 39.000 głosów, na 
listo 3 pad'fcilO.000 głosów, na listę o padło
15.000 głośów, na listę 5 padło 13.000 g ło ­
sów na listę1 ;(ś padło 9000 głosów, na listę 
7 padło 800u głosów, na listo 8 padło 5000 
głosów, na, -litstę 9 padło 4000 głosów, na li­
stę 10 padło 3000 glcisów; razem 162i000 
głosów, i —  162.000 : 8 =  202 50, dzielnik 
okręgowy wynosi zatem 20250. —  liś c ie  1. 
przydziela sio 2 mandaty, bo dzielnik 20.250 
mieści się w  liczbie otrzymanych głosów
47.000 polne dwa razy.

Liście 2 przydziela 'się 1 mandat;, bo 
dzielnik 20550 mieści się w  liczbie otrzyma­
nych głosów 2(9.000 pełny ty lko  jeden raz.

L isty  3 — 10 nie otrzymują- mandatów, 
<ak, ż-& rdeprzydżielonydi 5 mandatów prze­
kazuje okręgową komisja wyborcza pań­
stwowej komisji wyborczej, dołem rozdania 
tych mandatów z list pa łls tw o^ o łi.

Na. Icbudzące wyittozy, przeprowadźone nai 
podstawie ■ uchwalonej obecnie ordynacji 
wyborczo).’ rńcgą nam przynieść wielkie nie­
spodzianki. N ; p. miasto Kraików, ktoremiu 
przydzielono 4 mandaty, może wobec rozbi­
cia. mieszkańców mvdrobne psrtje przy skru­
tynium pierwszern czyli okręgowem nie 
otrzymać żadnego mandatu. Liczba rnanda- 
tófw z wsaytetkich okręgów może nie prze 
kroczyć icyiry 200 tak, że  do rozdziału % list 
pa-ijęjtwowycb pozostanie przeszło 232 man­
datów.

P rzy rozdziale mandatów z list państwo­
wych; Czyli przy t. zw. drugi em skrutynium, 
w ch o d ź  w  raehu.be ty lk o 'ta  listy poństwo- 
we. któryóh stadnnictwa. względnie bloki 
wybrały puełów przyńojimnej w 6 okręgjljjh, 
a za podstawę-1 obliczeń Jji&rzo się cy fry 
wszystkich ważnie oddanych głosów  na H- 
-ty- okręgowe, które zostały przyłączone do 
'list państwowych, a. ilość mandatów wypo- 
środkowy wuj.6 ftyst.tjaero de Hondta. który-

to system daje. tern większe korzyści w sto­
sunku nie prositym ale progresyjnym, im 
więcej dana lista- głosów zdobyła, jak przy 
wyborach w  roku 1919, przyezem całe pań-' 
stwo uwńża się za jeden w ie lk i okręg w y­
borczy. w ięc śnimy głosów poszczegól­
ny eh-stronnictw o ważnych listaen państwo­
wych dzieli się przez 1, 2, 3, 4, 5, 6 itd., 
a itorazy sio szereguje ,w porządku maleją- 
cym i  c-bdztel a •kolejno mandatem, aż doi 
wyczerpania mandatów. y

Ptnieważ ilość mandatów przydzielony eff 
z list państwowych w  długiem skrutynium 
nie może przeruosić ilości mandatów z  okrę­
gów, w ięc z  obcinków powstaje re&zitia man­
datów nieprzydzielonych. T e  pozostałą re­
sztę mandatów, przydziela się w  8-eiem 
skrutynium tym siamym listom, które ucze­
stniczyły w  2 skrutyniium, także systemem 
de Hondta, tylko, że m  podstawę obl:c-zeń 
bierze się już nie sumy głosów, ty lko  su­
m y mandatów uzyskanych w  1 i  2 skru­
tynium.

Wprowadzenie państwowych' fis® fealndy- 
datów przynosi korzyści w stosunku pro- 
gresyjnym wielkim stronnictwom, a krzyw ­
dzi niepomiernie stronnictwa drobne. Mniej­
sze stronnictwa mają obecnie do wy boju 
dwiie drogi wyjścia, albo starać sie jeszcze 
listy państwowe w  trzeciem. czytaniu obalić, 
albo wziąć udział w korzyściach z progresji 
wielkich list, przez zawieranie z pokrewne-' 
mi stronnictwami możliw ie spra-wiedliwych 
bloków wyborczych, czyli wspólnych list 
z zachowaniem indywidualności partyjnych.

O ordynacji wyborczej do> Senatiu innymi 
razem. Franciszek Maślanka, poseł.

Sprawy polskie
i z a g r a n i a .

Naczelnik Państwa usunął gabinet Poni­
kowskiego, a krok ten m otywował potrzebą 
utworzenia Eządu, który’by się cieszył zau­
faniem znacznej większości Sejmu i  posia­
dał w iększy od gabinetu p. Ponikowskiego 
autióiytet. Pomagali Naczelnikowi Państwa 
w  tej robocie piastowc.y, thugutowcy i so­
cjaliści. W yw ołany bezrząd trwał blisko aż 
cztóry tygodnie i przyniósł Polsce imljardo- 
u e straty finansowe, a jeszcze większe strar 
ty  polityczne. Usunięcie ministra- skarbu p. 
Ńiehalskidgo, k t ó ^ '.doprowadził do stabili­
zacji kursu naszej marki na giełdzie szwaj­
carskiej i posunął pertraktacje o  pożyczkę 
zagraniczną prawie do końca, podziałało na 
finansistów zagranicznych jak oblanie zi­
mną wodą. Otrzeźwieli i pertraktacjo zer­
wali Z odejściem p.^Miehalskiego odsunęła 
eię także i data. powołania Banku biletowe­
go, wobeć /ego wartość marki polskiej leci 

jz  przyśpieszoną chyżością na dół, ale zato 
1 jęśzoz-e szybciej rośnie droży,zna. 7, dróży=-,( 
jzną zwięjcSzają sio wydatki państwowo i ro ­
dnie deLcyt ikarbui nolskiejro. Przedłożony
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przez p. Michalskiego Sejmowi budżet, pań­
stw ow y musi ulec ponownej przeróbce, —
0 ile się wogóle jeszcze ■ komu rozchodzi 
w  Sejmie o kontrolę gospodarki państwowej 
wobec aigonji tego ciała ustawodawczego.

Usunięcie zaś pokojowego ministra spraw 
zagranicznych, p. Skmnunta, który tak zna­
komicie bronił spraw polskich na konfe­
rencji genueńskiej, grubo zaniepokoiło na­
szych zachodnich sojuszników. Poprostu za­
dają sobie pytanie, c-zy Polsce me zachcie­
wa się nowych awantur wojennych. Prasa 
francuska otwarcie pisze, że do steru powo­
łani zostali aktywiści, k tórzy pragną za 
wszelką cenę odnowić współpracę z Niorn- 
cami i  wdać się w  wojnę z  bolszewją celom 
oswobodzenia Ukrainy, Białorusi i  Litww 
wschodniej. Eksperymenty Belwederu pod­
kopują zaufanie Francji do nas i mogą na 
Polskę sprowadzić katastrofę.

W yło iron y  przez lew icę Iudowcowo-so- 
cjalistyczną przy pomocy konserwatystów
1 demokratów i  przy przechyleniu wagi 
przez blok niemiecko - żydowski gabinet 
aktyw isty i socjalizującego radykalnego de­
m okraty Artura Śliwińskiego jest groźniej­
szy dla Polski, niż pamiętny ga ti' et Mora- 
czewskiege. Tęgich  fachowców Michalskie­
go, Sklrmunta i  Steslowicza mają zastąpić 
Narutowicz, Makowski i jakiś tam Jastrzęb­
ski. Ministrem robót publiczn. został jakiś 
drogomistrz ZicmińsJd ze Lwowa, Nazwisk 
innych ministrów szkoda wymieniać, gdyż 
gabinet ten nie pożyje dłużej nad dwa ty ­
godnie.

SląsŁ Górny wcielony do Macierzy.
W  ubiegłym tygodniu wojska polskie obsa­
d ziły  ostatnią strefę ziemi Górnośląskiej 
przyznanej Polsce. Nasi dziarscy rodacy 
prastarej dlzielnicy piastowskiej mogą już 
Spokojnie oddychać polskiem powietrzem 
i  dzieci swoje kształcić w  polskiej kulturze. 
Niewola, która trwała 700 lat, nie zdołała 
zgermanizotwać polskiej duszy Gómoślązar- 
ka, bo polskość tę -konserwowały modły, 
elano do Boga po cichu, ale wi polskim ję- 
zyfcu. Górnoślązak posługiwał się w  rozmo­
w ie potocznej także r jeżykiem  niemieckim, 
a le z  Bogiem  rozmawiał zawsze po polsku.

Niemcy nie m ogą przeboleć utraty pz-a-r-- 
nych diamentów i cennych fabryk górno­
śląskich. Na pograniczu, po stronie niemiec­
k iej bandy orgeschowców niepokoją lu­
dność polską, wypierają ją ogniom, grana­
tami i  kulomiotami z ich odwiecznych sie­
dzib. Ludność ta masami przechodzi na 
stronę polską, znajdując u nas bezpieczne 
schronienie. M y wzamian obchodzimy się 

. % Niemcami pozostałymi po stronią polskiej 
z  wyszukana grzecznością 1 uprzejmością. 
Mimo to  bezczelność Niemców w  Polsce nie­
ma granic. Im  w ięcej aktyw istów  czyli gor- 
manofi-lów doohoaz.1 w Folsce do władzy, 
tern głośniej krzyczą. Niemcy, że się im 
w  Polsce krzywda dzieje.

Niedawno wnieśli oni nawet mcmorjał do 
Rady L ig i Narodów ze skargą na Polskę. 

:By ty lko jednak struny nie przeciągali, bo 
gdy się cierpliwość u nieaktywistów; w Po l­
sce wyczerpie, tośmy gotow i pod komendą 
dzielnych Górnoślązaków wziąć odwet na 
Niemcach w PoiSće za krzywd'/ wyrządzane 
Polakom po tamtej stronie Górnośląskiej.

Nowe stronnictwo belwederskie w PoSscs. 
Zalcżona przez bylijgo ministra Downaro- 
wicza Demoki ąty c&ńa Umja Państwowa, 
przemieniła się w Unję Narodowo-Pansbwo 
wą. W  kilku organach prasowych bclwe- 
Jersko-lewicowych, pojawiła się odezwa te­
go  przemalowanego stronnictwa polityczne­
go, wraz ze streszczeniem'programu. Przebi­
ja tam liberalizm żydowski, przysłoniony 
lokko parawanem mieszczańskim. N ow y to 
zamach na naszych poczciwych rzemieślni­
ków  i nowe rozbicie mieszczan. Manifest ten 
podpisało kilku żydkuw, a. z poórńd zapisa­
nych katolików, kilku karierowiczów i wie­
cznych kandydatów na posłów.-bpotykamy 
tam wiec obok Schleichera ze Lwowa, £p- 
sfceina, Landaua, Tillosa z Krakowa, Dow- 
narowicza, Sobańskiego, Mikulowskiego- 
Pomorskiego-, także i wielkości małomia­
steczkowe, a więc Tertila- z Tarnowa, Mar­
sa z  Bochni, Mayzla z  Oświęcimia. Czy tam 
jest p. burmistrz z  Pipidówki, pewności nie 
mamy. —  Malmnieszczanie i wielkomiesz- 
czanie, a prawdziwi katolicy, ugejcic się na 
oaczności! \

Pod patronatem Naczelnika Państwa 
urządził sobie Okoń w1 niedzielę 2 lipea br. 
kongres radykalnej chłopskiej partji w W ar­
szawie. Straż pełniła bojówka komunistów. 
Okoń i prezes kongresu, bili czołem przed j 
ustawionym portretom Józefa Piłsudskiego, i 
K iedy jednak patrjotyezua ludność war­
szawska kongres chlcpsko-bolszewicki roz­
biła, Okoń ze swoimi ruszył w  pochodzie 
do Belwederu, celom złożenia hołdu. Tr-zcba 
z uznaniem przyznać, że wojsko tej bandy, 
do Belwederu nie puściło, ale to nadużywa­
nie firm y Nac-zfelnika Państwa przez- naj­
gorsze szumowiny społeczne, splendoru ani 
Naożelrukuiwi Państwa, ani Państwu nie do­
daje. - i

Niemcom udało się ująć mordercę F. at.be- 
naua, a mianowicie niejakiego Ernesta Te- 
ehowa i jego spólników Gerarda Techowa, 
studenta Gtintlera, kupca Schutta i  innych 
w liczbie 100. Sprzyąiężeni należeli do orga­
nizacji „Oonsul“ , obejmującej 750 osób. —  
Jednemu spiskowcowi, nazwiskiem Maks 
Peters, udało się wsiąść na okręt ameryikań- 
ski, ale w  drodze do N. Jorku został on 
aresztowany. W szyscy członkowie-„Consu- 
l ‘a“  należą do partji niemiecko-uarodowej. 
Zwolenników Kaiacra i monarchii jost w  
Niemczech tak dużo, że rzad Rzeszy posta­
nowił .wmieść na najbliższem pouedzeniu 
parlamentu projekt ustawy c ochronie re­
publiki, a socjaliści domagają się naWe-t

utworzenia osobnego mlnisterjum dla ochro­
ny republiki. W  związiku z  tern, rząd ber­
liński rozwiązał stowarzyszenie patriotycz­
nie usposobionych żołnierzy.

Ojciec św ięty Pius X I. wystosował nową 
nob§ do Rady L ig i Narodów, wyrażającą, że 
Anglicy w  wykonaniu mandatu swrngo, 
w  Palestynie, zbyt mało uwzględniają pra­
wu- ludności chrześcijańskiej. —  W atyk.iń 
sprzeciwia, się stanowczo pianom utworze­
nia królestwa żydowskiego w  Palestynie, 
gdwź przez to upośledzone ™  były  inna 
rcligje

Oprócz tego  zamierza Ojciec św ięty w y­
dać nowrą encyklikę, w  której zostanie wy- 
łufszczony program polityczny Watykanu 
w  sprawach świeckich i  wyrażono bedzie 
zadanie uznania dawnych praw Kościoła 
katolickiego w  sprawach świeckich.

Zaniepokojony akcją Watykanu, odbył 
włoski minfester Szancer konferencję, $  L lo y ­
dem Georgom i Bałfourem w Londynie, 
w ,spraw ie Palestyny i Egiptu. W  tych sa­
mych sprawach, spotka się Szancer z Foin- 
carem w  Paryżu.

ADAM ASNYK.
ł

S i e d z i  p t a s z e k  a a  d r z e w i e - .

Siedzi ptaszek na drzewie 
I  ludziom się dziwuje,
Że najmędrszy z nich nie wie,
Gdzie się szczęście znajdus/1

Bo szukają dokoła.
Tam, gdzie nigdy nie bywa,
Pot się leje im z czoła,
Cierń im stopy rozfywa.

Trwonią życia dzień jasny.
Na zabiegi i żale,
Tylko w piersi swej własnej 
Nie szukają go wcale.

W  nienawiści i kłótni!
Wydzierają coś sobie,
A ż zmęczeni i  smutni 
Idą. przespać się w grobie

A  więc siedząc na drzewie,
Ptaszek dziwi się bardzo,
Chciałby przestrzedz ich w śpi w ie j 
Lecz przestrogą pogardzą.

WHgJKrrawm.il »l 1 m 1'HWIIH I

„Strzeżmy cnoty praojców, niech uczc"wa ręka 
Skalanej dłoni łotra dotykać się lęka!
Obejm nam być powinien, kto honor swój plami- 
By nas świat uszanował, szanujmy się sami!1’

Ga.?zvńśiu.

W  ostatnich miesiącach już nie t.yiko stron­
nictwa lewicowe, liberalne i rzekomo postępo­
we, którym zawsze już sarna nazwa „katoli­
ckie14 byfa solą w oku, walą jakby taranem 
w Stronnictwo kut.ollcko-ludowe, pragnąc, jak 
najrychlej zmieść jo z powierzchni ziemi i z wi­
downi politycznej, Jąjjję nawet stronnictwa pra­
wicowe. mieniące się być szumnie jedynie na- 
rodowemi i katolicki-uni, kładąc to stronnictwo, 
nieznane podobno szerszemu ogółowi na równi 
z „Wyzwoleniom14 Astapińezykami'4 czy „pia- 
stowćamt*4 jako stronnictwo słabe, stanowe czy 
klasowe, uważa takowe za esikiem zbj toczne 
i niepotrzebne. Warto się nad tom za,tanowie,:

Dziwno te bowiem 1 nielogiczne Twierdzenia 
w Polsce katolickiej (gdzie jc.si, tyle stronnictw 
rzekomo ludowych) nie wytrzymują kry­
tyki i mają li tylko słabe pozory słu­
szności. —  Gdz.o bowiem, jak gdzie, ale

w Polsce, w  której przeważająca większość to 
katolicy, a włościanie stanowią, 75 proc. ludno­
ści ogólnej —  gdzie wskutek długotrwałej woj­
ny szerzy się demoralizacja, materjalizm, ego­
izm i rozmaito sekty z amerykauskienr nown- 
ks-mi, jest Stronnictwo kal.-ludowe aż nadto 
aktualne i potrzebno.

I  jeśli kiedy, , to w dzisiejszych czasach -materia­
lizmu, racicnalizmu, atcizmu i wogóle różnych 
objawów7 niewiary, jak powietrze człowiekowi 
i zwierzętom, a rybom woda, potrzebne jest to 
Stronrictwo o wznioślejszym programie, oparte 
na zasadach.^eligji katolickiej, tej jedynej sżoj. 
rzycie,ki prawdziwej oświaty, kultury i cywili­
zacji narodów, które to Stronnictwo ma bron w 
aaiwsce w szczególniejszy sposób praw7 Kościoła 
katolickiego .pr/. d jego wrogami, któro przyj­
muje tylko katolików, a zasadami niezroh n- 
nenii jogo programu to wierność dla Kościoła 
św. katolickiego — .wierność dla Polski i wier­
ność dla ludu polskiego!

rotrzebńol to Stronnic'wo. h^.,przypominało 
ąaśzym władzom ustawodawczym i wyjio- 
uawczym 0  Państwie polskiem, że wszel­
kie ustawodawstwo nie oparte na przy­
kazaniach Bożych, jak gmach na. piasku 
i beż fundamentu wybudowany runąć.nutu! Co 
więcej —  potrzebno jost i niezbędne choćby.

dlatego, by przypominać społeczeństwu i  chło­
pu polskiemu nieustannie, że człowiek ma ró­
wnież prócz ciała i duszę nieśmiertelną, która 
jest stokroć ważniejsza od ciała, zbijać przeko­
nania i fałszywe toorje, że cel nasz, to nie zy­
ski i korzyści materjałne, które musimy osią­
gnąć. przy każdej nadarzającej się sposobności, 
że wolno nam się starać o poprawę bytu i do­
bra doćzcsaeń lecz w sposób jedynie uczch* y, 
i sprawiedliwy, oparty na. moralności chrześci­
jańskiej. Potrzebno jesft, by nam przypom-nać, 
że maferjalizm 1 li tyko prywatno interesy Me 
mrgą być regułą. myślą przewodnią i wytyczną 
ludu polskiego i katolickiego. Cecha to raczej 
i oznaka naszych antagonistów i zdeklarowa­
ny. li wrogów —  żydów, czcicieli złotego cielca 
a n.e Polaków, katolików. Potrzebne'jest, by 
wskazywać, jak oazę na pystyiu wśrółl ogólnej 
gonitwy Sa łatwym zyskiem i zarobkiem,’, że 
bitwy żysk i zarobki działają demoraUzujawj 
mi jednostki i spolcczCiislwo, żc „mało parta.1’ 
do czarta —  że natomiast z drugiej: strony pra­
ce z trud śpi i poświęceniem dla dobra ws-pół- 
óbywąt.eil bezintarescw nio podjęta, podnosi 
wysoko i fiszl a che i n i g,' c zł o wi sk a.

Potrzebne (jesl. by nawet poza kościołem pa­
miętał katplik słowa MistlrzS i Zbawiciela: ..Szu­
kajcie najprzód królestwa Bożego i sp-rapieili-
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Posłowi Bolce
Mówią, żf na.starość kobiecy brzydną i Śthją 

się złośnicami, a chłopy dziadteie pr z Jjroj utajaj 
i nabierają delikatności; Tymczasem to nie jest. 
koniecznie prawdą. P. Bojko J l *  'jest siary, 
sam się lubi nazywać „Starym Kub?;, ’ i tak -się 
czasem podpisuje, a jednak taki jest na stafce 
lata cierpki i gorzki v,’zględem Koscibla kato­
lickiego, jakim bywai dawniej za. młodszych 

' czasów. Lubi dużo pisać do „Piastal! i odgrywa 
w  nim rolo si.arego cudownego rabina, cos to się 
na wszrytkiem zna i najlepiej wszystko rozu­
mie, afe prawie we wszystkich swoich artyku­
łach p .zecinckieh musi przypiąć jakąś łatkę 
Kościołowi katolickieami, zwłaszcza Biskupom 
i ksi< ;om. których jakoś nie może strawić, choć 
% młodu chował się na pleban^ w 'Gręboszowie 
i ś. p. 1ks. Otowskiemu, wielkiemu przyjacielowi 
łudu, bardzo (jużo zawdzięcza. Krzywdy Ni# ba 
od tearo księdza nie zaznał, ohóó czasem co 
słusznie oberwał na płeba.r.ji, kiedy nawet i 
grób jego Ba Zwimyńćn pod Krakowem nie­
kiedy odwiedza. A  jednak tejrcminsjąc o tVc.li 
odwi dżinach nę ..Piaścite" Nr. 5, zaraz dodaje 
-złośliwie, że ks. O. znalazł się tam dzięki „bie­
głym w piśmie faryzeuszom1'. K M ą  tu ma na 
myśli, nie trudno się domyśleć. Zapewnie wła­
dzę duchowną. O ile- wiemy, władza duchowna 
ftttiywdjr ś. p. ks. Otowskiemu nie wyrząrkihr. 
miał wysokie odznaczenia kościelne.' Choćby 
nawet była skłoniła go, aby licząc lat przeszło 
80. przeniósł się na swój folwark i spoczął pn 
prac-y, to jeszcze nie byłoby to zbrodnią. Ks. 
Otow.ski nie oka-z-ywał też z tego powodu żalu 
do swego biskupa i z pewnością nie pochwar 
liłby p. Bojce tego wdzięcznego kwiatka, jaki 
przypiął z tej okazji władzy duchownej. Jeżeli 
kogo, to raczej p. Bojkę i jemu podobnych, 
godwłoby się zaliczyć do dzisiejszych „biegłych, 
y  piśmie faryzeuszów", a jednak tego me ut-zy- 
hhny bo przezwiskami p-rostackiemi niLt niko­
go nie naprawił.

Chwaląc w tym samym zeszycie.<.VPiasla“ m 0̂- 
dzież, za to, że się łączy w towarzystwa ośr ia- 
towe i spor o" e, nie może też p. Bojko wytrzy­
mać, aby nie upuścić kilku kropel żółci, której 
widać spoTO w sobie nosi i napada na- księży 
i biskupów za to, że zakładają wśród młudzieży 
6towarzyszenia katolickie. Pisze bowiem:

„Szkoda,, że tu znów polityka pcha swą łapę 
I dzieli biedny lud na katolików i niby na nw- 
rpraw owkych". >

A  co? czy to także nie wonny kwiatuszek 
Wdzi .czuości, ręką poisldego katolickiego wło­
ścianina przypięty duchowieństwu za to, że wi 
irlząc straszne zepsucie i zdziczenie młodzieży! 
pracuje dobrowolnie i bezinteresownie nad. juj 
umcralnieniem w związkach i stowarzyszeniach 
katolickich?

P. Bojko w ew/ej ,.delikatności”  i w swej 
„wielkiej bystrości umysłu" nazywa tę ofiarną 
pracę duchowieństwa nad ludem „polityką %

wości jego-, a reszta będzie wam dodane" — 
łub słowa wielkiego Skargi: „Co się z miłości 
Lu Panu nie czyni, obłudne jest i nie1 rwała, h

Wprost konieczne jest, by przypomnieć roz­
maitym pol't-ykom czy dyp.ornatom, że życie 
publiczne i światpoglądy* czy ustawodawstwo 
winno się opierać zawsze na dekalogu i przy­
kazaniach Bożych, miłości Boga i b liźn io ^  że 
hasło: „cel uświęca środki”  zgubne jest i fał­
szywe. u katolik Vw powinno fcyć nieznane, a re- 
Bgja jest niet.yłko rzeczą, prywatna, S i  i - -  
r nawet tembardzicj —  publiczną.. Bo j cóżbyś- 
my np, powiedzieli o takich przyja-cielach. któ- 
rzyby nas trlko w domu pn watom kochali 
a publicznie' np. na z,gromadzeniu z nas wydry i- 
V.:.b i w oczy nam pluli?

Potrzebne jest. by przypominać nielisi armie, 
b i  polityka nie na to istnieje, by popierała krę- 
tuc.nwa, szaekrajstwa, świństwa, czy sekty .i ko­
ścioły narodowe, ale w Tękach ludzi uczciwych 
; ę winna być bronią zasad i ideałów clireuśta- 
J ińakieh. Potrzebne i nieodzowne jest, by ludo­
wi katolickiemu przypo-rnniać, Je nie wolno mieć 
twoich bogów na zielni i oddawać żadnemu 
Uwarzeniu bałwochwalczej czci, Bogu i Stwór­
cy jodynie naićŁnej i 5ś̂  za wrzykładem żydów 
na pustyni, którzy odstąpiwszy prawdziwego 
B jga, zaczęli sie kłaniać Baalowi.

ku rozw alili.
*

która pcha. sw0 łapę i dfeiełi biedny lud.-Wa­
di u g tej miary' p. Bojki wsżystkaftco robi du­
chowieństwo dla unumnicu-a wiary katolicki-j 
w sippł-eteeństwic, będzie „polityki;, któyi pcha 
swą łapę i dzie-li biedny ilucl -na katolików i n 
by •nifprawowitych11. ■

Każde stowarzyszenie i bractwo katolickiej, 
każdy zjazd katolicki, i-ażdeypismo katolickie; 
każda szkoła- katołłeka, aażdu kazanłt- gorąóe, 
ka. de. miiaje i rekolekcjo* każdy zjazd księży, 
ks.-Me zebranie biskapó'\V, słowem wszystko, 
■cokolwiek duchowieństwo rnzpoćza-m i wyko­
nuje W imię- wiary katśjjjtók:ej i KoŚoic-ła kato­
lickiego —  dla oka patrzącego p,-zez czarne 
okuląyji^nięchęc; i podejrzenia, ęl-la serca prze- 
pejonogo .żółcią n.mń«.wiśd będzie ..pcjłityką.* 
krafc i tu pcha swą,- łapę i dzieli biedny lud na 
katolików i niby ńiupra w owitych!”

I tak toż postępują w praktyce jego stron 
nictwo. W  liście pasterskim Ks/ Biskupów. bro- 
niąe.jMu świętości i nierozerwafmośoi Sakramen­
tu małżeństwa, odkryii „Piasiowcy" do spółki 
z lewicą dud ową. i socjalistami „politykę, która 
i tu pcha swą łapę i dzieli lud biedny”  i wy­
mierzyli za to w Sejmie naganę Ks. Biskupom.

Według tej miary postępując, oskarży chyba 
niezadługo p. Bojko i jego zwoIooniĄt 'samego 
Chrystusa -jPiiśia, że uprawiał politykę, bo po­
dzielił biedny lud żydowski, a za nim lud 
wszystkich krajów jfwista na katolików i ,,ni- 

JjŚ’t nieprawowitycli!11'
Trzebież Ban Jezus powiedział, ze „przyszedł 

rozłączyć człowieka przeciw ojcu jego i córkę 
przeciw matce jej i synową przeciw świekrze 
jej” (Mat. Id; 35)* Aśrzecie P. Jezus kazał swe 
oko wylnpać, rękę, nogę odciąć, to jest oddz'e- 
lić się od człowieka złego, choćby nam był tak 
bli-sld i potrzebny, jak oko, jak ręka- albo noga 

■(Mat. 5. 29)- Przecie B- Jezus zapowiedział, że
Sam na sadzie ostatecznym rozdzieli nietylko 
biedny lud ale i wszystkie stany na dwie czę­
ści, na dobry cli i złych, wybranych i potępio­
nych! i

A więc rozdział ludu na katolików i ..niby 
nieprawowitycli" nie sprzeciwia się nauce Ohry- 
stutowoj, ani dobru ludu; przeciwnie-, wychodzi 
ludowi na zdrowie.

Zarażonych choroba,mi - n-iebezpioc-znemi od­
dzielają od zdrowych i umieszczają nawet 
w osobnych szpitalach.

Nie ten więc lud jegt hirdify, w którym jest 
rozdział na ka-toiików 1 „niby nieprawo witych” , 
ale ten, gdzie są tak zmieszam ze sobą źli i do­
brzy, że trmluó ich od siebie rozroznić i źli do 
brych zarażają.

Pa-n Jezus, jako Eóg, z pewn-ością mdo-wał 
lud żydowski i chriał zjednoczyć cały około 
siebie* a jednak widząc pychę i przewrotność 
faryzeuszów, karcił ich nawęt publicznie i roz­
dzielił lud żydoyzsłd na chrześcijański i nie-

Nieubędno jest, by przypomnieć zina-tarjaliz-o- 
wf-nemu społeczeństwu, że n:e Wystarczy być 
ks-tolikiftm z metryki i imienia w życiu pryrva- 
tuem, le'ćz powdimo i musi się ;być w życiu pry- 
watnran i publicznem katolildem uczynkiem 
i prawdą, kakolibie-m z ducha, krwi i kości. Że 
prawdziwy katolik powinien strzfefe wiary pra- 
ojcóV. a z nieuczciwymi ludźmi ani się wdawać 
i skalanej dotjekać się dłoni, pomnąc, że kto 
sł,ę1 smoły dotyka, pomażb sio od niej i z kim 
się kto wdaje, takim sią staje!

Że katolik powinien nieść wysoko swój’ sztan­
dar, na którym wypisane hasło miłości i spra­
wiedliwości. oraz szczytne i wzniosłe ha-słah 
..Katolicka Belska" — „Módl się i prac-uj!". Że 
prUwenui kaulikowi nie wolno s.ę bzy mać Ja- 
gleltawej zasady: „Panu Bcgu świeczkę, dja- 
Lłor. i ;,ogarek!‘‘

Slroiiuictwo kat. indowe*, wi ino być i jest 
wsk.iźri.Lkicm uczciwej i średniej dugi ubodzy 
stronnicty/.a.mi rzekónio postępÓMemi. libcrałne- 
mi i radykaliiem-i .a istrcnnictwami szowinistyoz- 
nemi, żm-a-nomi z ekskluzywności i afiszpwa-ęia 
się .brawdziwym rzękioino. jedynie pntrjotyzy 
mcm, fit-rojąc-oini się uia interesu —  wj razie 
potrzeby w płaszczyk religijności/! k.atolicyznm.

Jcdłiym wiwio przyyxm:n.iei;{ -że tytko roligja 
katol cka oparta miłości Boga i bliźniego

-chrześącjański, nie bojąc się zarzutu, że „dzień 
hiedny lud:-*

Kośńiói katolibki nu prawo wyłączać ze 
swej spęlecźności uparty-h hlędnowierców 
nieraz korzyśiał z tfgć prawa; tern bardziej 
woino mu, a nawet; ma obowiązek zakładać 
wśród katolików U t t K  i bractwa katolicko- 
spo.teczue ^ul) katol'cko-oś\Ykrtowei, czy i »  dla 
pewnego;'stanu ! wieku, czy te-ż dla ogółu wierj 
nfićh. Na to nie poW.ebuję. pozwolenia ze stro­
ny p. Bojki I jego zakazu sięNpie lęka.

Azyż zresztą każdemu jako tako oświecone­
mu katoiikowi Boiskowi nie wiadomo, że po- 
•dobite zw itk i katolickie ,istnii?ją od dawna 
wSfM katolików we . wśzyfitkirh krajach n. p. 
w",' iŃScmczęcli, we Wloszóch, we Francji, 
w Ilkzpanji, w B(-!u-ji. wtStanach Zjednoczo­
nych Północnej Ameryki, w Kanadzie i t. d.?

I czyż tam także (według poglądów p. Bojki) 
sprężyną, ich. jest „polityka która t tu pcha 
swą, łapo i dzieli biedny lud na katolików i na 
niup r awe wftych” '?

Gzy tam także są one ze 's-trony duchowień- 
siwa „manewrem wyborczym"?

O.j Boisko, Polsko! wolna dziś i niepodległa! 
jakoś ty jeszcze biedna!! Jakiś ty naprawdę 
biedny kochany ludu polski! Zaledwo spadły 
zgBffijj® kajdany niewoli, zsledwo ustały pius- 
kie „kulturkampfy” i moskiewskie „nawraca­
nia" na schizmę, które odparłeś zwycięska 
wśióil bolesnych mąk i ofiar, o których joszczt, 
żyje pamięć w Wielkopolsce i na Podlasiu, i 
już czyhają na twą wiarę katolicką, nowe chy­
tre wrogi, właśni twoi bracia i rodacy! Chcą 
oię struć jadem niechęci i nieufności do Kościo« 
ła katolickiego i odstrętzyć cię od niego i rzu- 
(ńć w objęcia nowej sekty, jak to wyraźnie .ju3 
głosi jeden z twych rzekomych przyjaciół. N? 
ueióęlię potomków pruskich Falków*, BLmar- 
ków i rosyjskich carów*, którzy Biskupów ) 
księży pokkich jako „zdrajców' państwa" za­
mykali do więzień pospolitych, skazywali aa 
wygnanie, tułaczkę i śmierć głodową, różr.e 
polskie mędrale, okrzesane z młodu przez księ­
ży, wychowane na chlobie plebańskim, albo 
w  zakładach przez księży założonych, a dziś 
.ziejące nienawiścią do Kościoła, przedstawiają 
ci również twych Biskupów i kapłanów jako 
zdrajców ojczyzny, jako twych wrogów i .wy­
szydzają ich trud i pracę! i , y  Ą

Czy ty ludu polski tv> trzymasz tę npwą wal­
kę kullurną i nowe „nawracanie” ęiebfe na fał­
szywą wiarę? \ j ■ l

Brońże się przeciwko nim wszelkiemi siłami, 
aż do męczeństwa, choćby ci ob!ecyw7ali grunta 
i lasy nietylko pańskie i kościelne, ale całego 
świata, pomny na słowa Zbawiciela: Cóż po­
może człowiekowi, jeśliny cały świat zyskał, i 
ua duszy swej szkodę poniósł?

LW  ChłopKowie na rodła,siu.
Ks. Mateusz Jeż.

tai.siaji.e o futifiuszu pruiojAi

przyniosła i przynieść może jedynie Polsce pra­
wdziwy postęp, kulturę i oświatę, opartą i na 
etyce chrześcijańskiej, moralności i obyczajno­
ści, —  drugim zaś, że hasła same nie wystar­
czają że pierwsze są zawsze obowiązki wz<r'-ę- 
dem Boga; kto wiernie wykonuje obowiązki 
względe-m Boga, ten kocha, prawdziwie i Ojczy­
znę i jcSt najlepszym pat: jotą!

Że kio jest katolikiem z -krwi j kości, mis 
może pisać peany, czy hymny pochwalne wro- 
gtom Chfystusa Nłemoje-ń^kimy^zi' demoraliza- 
torce młodzieży zmarłej niedawno Zapolskiej,

Kto jest praw'dziwrym katolikiem, wj*k-0iau-j« 
śbiśle przepisy Kościoła i nie przyjmuje zakaza­
nych pojt-cTy nków. Taki również pamięta, że 
czlo-ruiok religijny jest najlepszym obywatelem 
i patrjotą w. ojczyźnie swojej. Słusznie twierdzi 
K&enofont: ..Miwia i narody, które były naj- 
ban-dziej religijne, zaw<zO były najsilniejsze
i najdłużej trwały" —  albo Welingtcn: „Szkoła
bez roli-g-ji robi z iudzi djabłów". Niedźwiedzią
zatem przysługę robi Bząd, czy stronnictwa
właśaemu Państwu, prześladując rd ‘gję, Ko­
ściół c-zy ducho-wieństw'0 katohckleiyktóre ta
czynniki razem wzięte najwięcej się przyczy­
niają do 3-adu i porządku w pafutwie-i więcej
pożytku przynoszą niż najlepsza i liczna policja,

Jan Stach, rolnik i pisarz gmin.
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"dudząc Ma sic raj- 
«oi<!a!5śtóvv i iu-

W Sejidie jwłś&lm, źySsi, 
nr-j lewicy, zawsze popierają 
dawców. Przy glosowaniu nad polską Konsty- 

pbąfrwio żydowscy ‘'wołu7i pieca z Seua- 
5-m. dbrangali się h z 0 j t 0 t  vch praw wybor­
czych dla wyrostków pd 13 latjzwalczali psa- 
ws Ktffćióła katolickiego w Polsce "i w tej 
w6.. . o tak zwany postępowy program, w  
żydami szli zawsze w ŚejtYrca socjaliści i wsze-. 

•ie.ec htóouey.
Lyniożasi-rn zapalnie* Mbą ułożyli ' sobie 

wK:s:y«iftię żydzi u siebie w'Palestynie,
W Palestynie Rada Ustawodawcza składa. 

:>5ę z 2f» członków, z czego 10 będzie wlryli- 
-•'ówn. czyli mianowanych przea wysokiego ko­
misarza 1’iiJęsfl.yny. żyda Herberta. Samuela. A  
u nas żydzi, wraz z lewicą, krzyczeli wt Sejmie:. 
PrdSz z wirylLstaini, biskupami i uczonymi 
i  Senatu.

Air nie myśleń1, iż tych 15 członków do ro­
dy ustawodawczej w Palestynie będzi<£$i% wy­
bierało przez powszechno głosowanie.

Żydzi, chcąc rządzić w  Palestynie niepo­
dzielnie, mimo, że jest tam większość Arabów, 
urządzili sic tak; że z tyeh 15 członków rady 
trzech jeszcze będzie mianowanych, a, 12 bę­
dzie wybranych przez ludność głosowaniem pro 
środniem. dwustopniowem, dającćm pole do

'.L.i wszelakimi śfódkagai 
w Palestynie niepodzielno

nadużyć. Tak to ż 
cheąi zapewnić sobie 
r z ą d y # *.» ■ ■ u,- \

A w Polsce chcą żydzi diatsiebie i .innych 
obcych narodowości wszelkich prsywilei i ta­
kich okręgóyjr wyborczych, aby ich jaknajwię- 
pej na.naszą szkodę zasiadło w Sejmie polskim.

I w ich żądaniach popiera ich prawie zawsze 
cała lewica. Przecież w ostatniej mowie swej 
w Sejmie,odnia 4 maja,-:s:nn p. Witop domagał 
■się ies/cze nowych® preyWilejów dla oooych 
narodowości. Żydzi słuchając takiej mowy, ra­
dowali się. az^joząo: oj głupi ci goje.

W  naszej Konstytucji wąlćąyli także* żydzi 
o to. aby już 18-łetni -mieli prawo obywatel­
skie. u,siebie dali dojrzalszym, bo tym, co już 
rjcończyli 25 lat. *

Czytając ,przepisy żydowskiej Konstytucji, 
nasuwa się wniosek; .następujący: Wysłać na­
leży po kilku z, każdego lewicowego stronni­
ctwa do Palestyny. Niech .zobaczą, jak ram 
uwielbię rządzą, żydzi, których oni uważają za 
mauczy,cieli swojego postępu.

, PoznajA wtedy wreszcie socjaliści i ludowcy, 
że żydzi ich oszukują. I wówczas imóaS i lewica 
przystąpi do urządzenia! Polski, zgodnie z in­
teresem narodowym w myśl 
chrześcijańskiej cywilizacji.

lać, że handlarze wygładzają 'czasami pierście­
nie. aby w t?a sposób krowa wydawała się 
młodszą.

W  razie poronienia lub rr'edonos-?.Ł\h!;7jr pier­
ścienie te są mało wyraźne,^gdy krowa roli nie 
$a cielęcia, wtenczas dw*a-«ą?iediriy pierścienie 
są, dwa razy więcej od siobi9 odległe niż inne.

W  tym wypadku liczba 3 nie 2. rzadziej 4 
iiio 3, dodać należy d!a obliczania więku.

PIELĘUAOV* ANIE KUR W  OKRESIE 
PIERZENIA.

Jest lye.ezą, nader ważną dbać. o dróh w o- 
kresie pierzenia, jest to bowiem chwila, w któ­
rej kury tracąc pióra, spotrzc-bowują dużo środ­
ków spożywczych dla wytworzenia nowych, a 
rtaeąc w owym czasie z powodu złego odży­
wienia zdrowe, nie powracają łatwo do dawnej 
nośność;. <iPróoz głównej karmy zbożowej, nie. 
powinno zbywać kurze kam y niiękiej n. p. zie­
mniaków, następnie owsa śrutowanego, kości 
śrutowanych i karmy zielonej. Woda powinna 
być eodzień świeżo nalana z dodatkiem raz na 
tvdzioń 3— 5 gramów* siarkami żelaza na, 1 b‘tr 
wody. Kury strzedz należy od przeziębienia — 
a doskonałą ciepłą ochronę daje w kurnikach 
szczodrze posypana warstwa . ściółki torfowej.

JAK POZNAĆ CZY W  PŁÓTNIE 
BAWEŁNA? .

JEST

List otwarty gen. Biiaka 
do Posłów z haiopolski.
I

Wojna dawno ukończona, dawno przenio-, 
siono w stan spoczynku niepotrzebnych juz 
starszych oficerów zawodowych, przyznając im 
tymczasowe' emerytury, których się nb. hie 
dotrzymuje. Oddawca słyszy się i czyta o nę­
dzy wdów i sierot po wojskowych, jakoleź 
emerytów, którzy od dawna zwracają się do 
Naczelnika Państwa, do Ministra wojny, do 
Ministra finansów i do Sejmu o pomoc, o przy­
śpieszenie ustawy emerytalnej. A  tu ani rusz! 
Natomiast głośnem jest, żo miarodajne czyn­
niki z różnych powodów niechętnie patrzą na 
emerytów, pochodzących z armij zaborczych 
(innych emerytów jeszcze niema), że w samej 
Komisji wojskowej Sejmu pod przewodnictwem 
posła An.uaza, gdzie projekt ustawy* zalega od 
września 1921 r., posłowie, z wyjątkiem ś. p. 
posła Skarbka, wrogo są dla emerytów uspo­
sobieni, źe się z tern wcale nie tają, używając 
uawet takich zwrotów*, jak: „Niech dziękują 
Bogu, że żyją“ —  ..Lepiej, że wcześniej zgina!11 
I  giną też wcześniej! Z goryczą doznanej 
krzywdy umierają, z wycieńczenia i głodu, a 
z nimi giną rodziny ich. Giną, także z nędzy 
wdowy i sieroty po wojskowych, umierają, 
zwłaszcza szybko wojskowi b. armji austria­
ckiej, niej przyjęci do W. P. i pozostałe po nich 
wdowy* i sieroty.

Nie znam bliżej zachowania się pod wzglę- 
•łgpi • narodowym ofjestjów Polaków w c-ząsię 
rcij- czytanej służby w armji rosyjskiej, znam 
iiatouiia.D bardzo dobrze żajchowanię się ofi­
cerów b. annji austriackiej. Cokolwiekby im

Dla siebie nigdy o laski nie prosiłem, a już 
wcalo nie wyczekiwałem ich w przedpokojach 
dygnitarzy. I  dziś nie proszę dia siebie. Dzięki 
Bogu mam zdrowie, które nie dało mi zginąć 
z ran na pobojowisku, ani w niewoli rosyjskiej

Kawałek płótna umaczać w tęgim roztworze 
enkru i soli kuchennej, a wysuszywszy wystrzę- 

asśd zachodniej j z nie£o nieco nitek. Ułożyw*szy je jedną 
przy drugiej, nadpalić ostrożnie nad płomic-. 

; niem nitki wystrzępione i te, które w wystrzę- 
"ZTLT | pionem płótnie pozostały. Nitki, które przybra­

ły po zwęgleniu kolor popielaty, są lniane!,-, te 
zaś, które czarno wyglądać będą są bawełnia­
ne. Po kilku takich próbach, oko z łatwością 
rozpozna, jedne od drugich.

JAK KONSERWOWAĆ MIĘSO BEZ LODU.
i me da im też może przedwcześnie zginąć * Juiya Scheibuer poaaje w tygodnika 
z głodu na eme turze.  ̂ j„lj&us Hof Gaaten“  ła tw y od szeregu la.t wy-

,iie mogąc jedna,, w inny sposób przyjo j ; próbowany przez nia soesób, utrzymania przez 
z pomocą tak strasznie pokrzywdzonym, iw) ] ; , iri; parę męsa b3j_ lodłL v/ tym eehi Bi -4f* 
szczęśliwym towarzyszom broni,, zwłaszcza m e - . &ię starannift • g^zeJne w czysty biały

i
w y  ’
wio z Małopolski, z prośbą o zajęcia się 
reszcie energicznie ich straszną niedolą i wyrzą- j

szczęśliwym wdowom i sierotom po w o e k o - j a  następnie okrywa pięcioma arkuszami 
•h, zwia.cam-się do Was, szanowni Poslo- • jjjg-byt starach gazet tak, ażeby powietrze dod

Da‘ | nie do chody} o. Złożone następnie w przewie­
wne. przyciemnione miejsce, zachowuje mięso 

d/oną im kiv.ywdą^, przybicra.iącą, piż pozory | §w-eśość i soczystość pusz dui. parę.' 
jakiejś zemsty*, .niezgodnej z cnaraktr-roirr poi- i '  a ^
skini, a przypominającej metody wschodnie.1 

Niechaj ustąpią nareszcie te praktyki podziem­
ne, demoralizujące całe nasze życie społeczne.
Niechaj wrogowie naszych oficerów* zawodo­
wych z b. armji austr. wystą,pią olwarcie, po­
dając konkretne fakty i umożliwią, im obronę
i wy*miar sprawiedliwości! Pamiętajcie Pano­
wie, że państwa, które nie ki6ron*ały się de­
wizą: „Justitia est fimdamentum regnonim“ 
^Sprawiedliwość jest podstawą państw11), ru­
nęły! Wznieście się, Panowie, nare.sz.cie ponad 
względy partyjne, stańcie na wyżynach szla­
chetnych uczuć, godnych posłów polskich. Ra­
tujcie!

Wadowićó, w czerwcu .1922 r.
Gen. Juljm Bi jak.

W ,

g a r e z e .
zarzucić iiu.rtmr, wyparcia się swej narodowości, 
zarzutu. o\tórvaa się naiczęćciej sh*szy z ma- ROZPOZNAWANTE WIEKU KRÓW WEDŁUG

RUGÓAY.

Ważną, rolo w ocenianiu wieku krów odgry­
wają. pierścienie (nierówności) na rogach.

W  ostatniej trzemej części ciąży i w pierw­
szym okresie mleczności, wytwarza się na rogu 
piorśćien,i a. pochodzi to stąd, że w wymienio­
nym "czasio z powodu wi&I-łorego napływu krwi 
do Części, rodnych, dopływ krwi do skóry jest 
zmniejszony. Im krowa jest młocaniejsna, tern 
pierścienie są głębsze i wyraźniejsze. Ilość tych 
pierścieni równa się ilości odbytych porodów*, 
a zatem jeżeli znamię datę pierwszego porodu, 
to z ilości .pierścieni oznaczy się wiek krowy.

Ponieważ zazwyczaj krowy dają pierwsze 
cielę, gdy mają lat 3, rzadziej 4, z tego wy­
nika. że celem oznaczenia wi&ku, dodaje się 
lięzbę, 2ł rzadziej 3, do ilości pierścieni. Przy 
oznaczeniu wieku w ten sposób należy parnią-

łyitu wyjątka-mi, czynić im niepodobna. Raczej 
przeciwnie! To też doznawali oni z tego po­
wodu idosyć krzywd i nieprzyjemności, mieli 
«t-«yć starć osobistych. Słynęli zktęgo! A  z ja- 
kiru zapałem r^araęJi się w Ifetepadzie 1916 r. 
d i W. P., o- ttptń jmmięta chyba 'jeszcze spo- 
i.-.-zeństwo nasze, -/.wakszcza Lwów i Kraków.

W czasie swej długoletniej służby wojsko­
wej, wyłącznie w rodzimych pułkach i. w kraju 
ojczystym, miałem dosyć sposobności patrzeć 
na to i widziałem, jak mężnie stawali nieraz 
oficerowie Polacy w obronie pokrzywdzonych 
żMnier/.y naszych i jak trudnem było ich 
współzawodnictwo z oficotófhi innych narodo­
wości. A potem podczas służby w W. P. pa-- 
trzyłem na patriotyzm i zaparcie się, z jakiem 
znosili wyrzą lżone im nieraz krzywdy* i upo­
korzenia.

Jak r c m i ć  zęby ab jiróchswnia.
Każdy ząb składa się z trzech części. W sa­

mym środku Łnaiduie się nerw, cześć, która 
jęst bardzo czuła na dotknięcie. Na wewnątrz 
zęba jest główna część zęba, otrzeć, podobna 
do miękkiej kości. Na zewnątrz zaś jest twar­
de pokrycie zęba, tak zwana emalja.

Jeżeli ta emalja nie jest utrzymywana czysto 
przez regularne czyszczenie, natenczas odro- 
bhijd potrawy przylegają do szpar pomiędzy 
zębami. Te odrobinki potrawy gniją i twofzą 
kwas, który -wkrada, sio do emalji. Po jakimś 
czasie i i  emalji powstaje dziurka, tak, że kwas 
dostaje się do miękkiej kości. Kwas ten po­
wołuje prtDhnic-nie, a dostaję się on do tej 
dziurlu szybciej, aniżeli do emaiii. Po jakimi 
czasie dziura ta powiększa się i pozwala kwaso­
wi dostać e'ę do miejsca, gdzie się znajduję 
nerw. Wtenczas nastaja ból za każdym razem, 
gdy co dotknie się tego nerwu i często nawet 
jak tylko powietrze tan: się dostanie. D?;ała- 
nio próchHuy, która zrobiła dziurę w jednym 
Eęi ta, rozszerza się i niszczy przyległe zęby, 
powodując nieraz próchlinę w  całym rzędzie 
zębów, jeżeli nie są natychmiast naprawiono 
przez dentystę.

A  wszystko to często pochodzi z nieregular­
nego czyszczenia lub z nieezyezozeiila zębów.

Dlatego łatwo można zrozumieć, że pielęgna­
cja zębów jeet nie tylko dobrem przyzwyczaje­
niem. lecz owszem, ona zabezpiecza nas od bó­
lu i utraty zębów.

W dodatku do bólu i kesztu wskutek zanie­
dbywania zębów dołącza się to, żo zaniedbane 
zęby i ię są w stanie żuć potraw należycie. Po­
trawy, które aą tylko częściowo żute, obciążają 
żołądek, powodując *  niestrawność i wiele in­
nych chccób 4oia
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K to  aitoteibajB cSjibczoshą zge&w. szkód ęi 
rla twtU» stźttu zetowi- ale i Mkwp/ zdrowia.

R.

Cc pisze fud.
JakóM tów ice. powiat N >wy Sącz

W dniu 5 czerwca b. r. odbyło się tu po s-u- 
mie zebranie paraijairfe. m  którwn —  po_ wv- 
bdrze “■'prezydjum. JłSa Stach z Ujanowic, 
w dłuższej {jjrzeraonria przypomniaws/.y .Cud 
wskrzeszenia i poYsfcauia Ojczyzny naszej 
w r. 1918 —  óraz -Cud Wisły11 pod Wa'szawą 
w r. 1920 —  przedstawi! obaene położenie Ppl; 
,ąfci pod wzglądem materialnym i moralcjan* 
zachęca! zgromadzony cli, by nie 1 leząc jakby 
nieustannie' na cuda i tusząc Pana Boga,, pra­
cowali energicznie w każdym kierunku nad 
utrwaleniem samodzielności i poprawą l.yiu — 
organizują? się w stronnictwie ludowem-karo- 
lickiem, które nie:sieje nienawiści i niezgody, 
nie rozbija, lecz skupia uczciwych ludzi do pra-j 
cy szlachetnej, pod hasłemU..Katolicka Polska11.

Mowy tej -wysłuchali wszyscy zebrani z po- 
wagą i spokojem, jak na katolickiego chłopa 
przystało* póCzem miejscowy ks. kanonik i pro­
boszcz Szczygieł, znany powszechnie z odwagi 
cywilnej wobec władz austrjackieh i obrony 
biednego ludu wiejskiego w c-zasio światowej 
wojny pro d rekwizycjami i w> zyskam —  ze 
zwykłą sobie swadą poruszył szereg aktual­
nych i żywotnych spraw ludowych —  pooze-m 
na temat organizacji przemówił krótko, a treś­
ciwie Andrzej Augustyn eks-legjonista i stolarz 
z Witowie Dolnych.

Pb udzieleniu rozmaitych wyjaśnień przez 
prelegenta Jana Stacha, uchwalono po przepro­
wadzonej dyskusji sk.ereg ważnych i na czasie 
będących rezolucyi, które poleciło Zgromadze- 

« nie przesiać Klubowi Posłów Str. K. L. —  by 
wszyscy posrowio pracowali w duc.hu tychże 
rezolucją] — a w końcu przewodniczący podzię­
kowawszy zgromadzonym:, zakończył zebranie. 
Sekr. zebrania; Prze w. zebrania,

piotr Ołeiisy. _ Wcju.ech Srometr.

K r a K o w ie c .

•Ka t a s t r o f a  n a  p r o m ie .

Przed kilku dniami- na promie pod Radym­
nem zdarzył sio nieszczęśliwy wypadek, który 
doskonała ilustruje niedbalstwo władz drogo- 
Wych, nie liczący cdi się z potrzebami ludności 
! jej bezpieczeństwem.

Na Sanie pod Radymnem, roztopy 'wiosenne 
"Zerwały most drewniany, zbudowany jeszcze 
przoz Niemców, w czasze wojny. Sekcja drogo­
wa nie chcąc- dopuścić do zupełnego przerwa 
nia komunikacji na tak ważnej szosie jak Ra­
dymno— Jaworóv/— Lwów, zbudowała maleńki 
prom, na którym ledwie mogły się pomieścić 
dwa wozy. Promek ten przytwierdzono do cien­
kiego drutu, rzuconego przez rzekę. Zjazd na 
prom z plantu szosowego jest ogromne stromy, 
DO na nrzestrzeni 15 kroków wynosi aż 3 m. 
Na tak urządzonym promie, nic dziwnego, że 
zd"-r.ył się następujący wypadek:

Dafta 19 czerwca b. r. p. Jadwiga Tir. Łubień­
ska z Krakowa wysłała fornalki. po papę* do 
Radymna. Pierwszy naładowany w7óz wjechał 
na prom. Komie nie mogły wskutek ogromni* 
stromego zjazdu wstrzymać cjężaru i jeden 
koń wpadł z promu do rzeki na drut, do któ­
rego pro-m był przywiązany. Drut się urwał, 
prom poszedł z biegiem wezbranej rzeki; drugi 
koń ściągnięty ciężarem swego tow&rsjisaza., ru­
nął we wodę wraz z naładowanym papą wozerti 
! siedzą,cj m na mm woźnicą, Turman po pó't- 
godzmnym, nadludzkim prawie wysiłku zdołał 
sio uratować, konie zaś jeszcze przez godzinę 
tłukły się, osyaiąc rozpaczliwo wysiłki, m  
wreszcie utonęły. Choć tłumy ludzi przyglądało 
się z brzegu ternu wypadkowi*) na ratunek 
spieszyć nikt nie mógł, bo przy promie niema 
ani jednej łódki.

M e jest to wypadek odosobniony, na t-yrn 
promie zdarzyło się podobnych wypadków wię­
cej. Ludność nie mając zaufania do takiej prze­
prawy, woli nir-raz nakładać kilka mil drogi, 
było tylko uratować życie i swą chudobę.

Zamieszczając tę notatkę, zwracamy się tą 
droga do naszych władz drogowych, by raczy­
ły  wglądaąć w tę sprawę. Nadmieniamy przy -

tempfco m  względów strategicznych nawet, po­
winna Być większa opieka nad szosą Rady­
mno-— Jaworów—Lwów. Ani juilpćgo słupa ‘t'A-« 
iografie/.nego przy szecie ułoma.'©n jt? eh!«$?" 
Rusini spalili, a'- drut rozkradli J, S.

y  Sanok.
W  nłuti: Miym ^zezeamic •ygodniku ..Lud 

katolicki' Nr. "2l< wyczytałem koresppudopcję 
z Czyszek pcw. I.v.ów. która ro.ą zmusza clo 
wdania., co się koniu caM y, 'ćiyTeS1 niniej"zfem 

chętni.? czynię, -Tuż z. tej korosponćUięcji można 
ooz.nać.u(izoi.wość. sjtłaohełnośó i przywiązanie 
do swoich, duszpasterzy parafian Czyszc-okich— 
joszczo lepiej'' przedstawi7**!^ ich piękńy. charak­
ter z czyiiTTw. które tu przytoęzę. Już 8 lat do­
biega w lipcu. jak opuściłem tamtejszą paraf ją; 
ale. duchowo pozostaję między nishi, bo na .jto 
zasłużyli —  a oni zaś darzą mię miłą i drogą 

Anejemu sertu pamięcią, pisząc -do mnie, korzy­
stając v. różnych okopcztteści i uroczystości. 
Jak się dowodzie]:, i i  w tym roku obchodzić 
będo 50-1 etui jubileusz kapłaństwa, nadesłali m; 
pismo tej treści:
30,Przewielebny ks. Prowincjał^! Zebrani 
w dniu dzisiejszym na wspólnym opłatku w 
Domu ludowym, pod który niegdyś poświęciłeś 
kamień węgielny — pomni na czapy, gdy tu 
przebywałaś i pracowałeś tu dla na«. w7 'mię 
.dei Chrystusa i Ojczyzny .4- jak również po­
mni nr Twą 50-1 et nią ją-acę kapłańską —  śle-, 
my. Ci wyrazy czci i wdzięczności oraz życze­
nia, a,by Najwyższy darzył Gię wszystkiem naj- 
Ie-pszom. Ten drobny dowód pamięci i cząstkę 
serc naszych cheioj przyjąć7 Przewielebny Ojcze, 
od dawnych swych parafian11. Tu -następują 
podpisy własnoręczne przeszło 1Ó0 osób i pie­
częcie urzędu grnianr-go. Zarżą lu szkoły, .Czy­
telni, Kółka ro.niczego i. Kasy Raifeisena.

Za takie segąCczne pismo serdecznie wszys-t- 
kim nggziekcwałcm.. zaznaczając, że mam za- 
miapt^HjBR roku być w Czyszikach i tam Mszę 
św. oopOwić j  pomodlić się na iixlencję tam­
tejszych Wiarafjan żyjących i za zmarłych. 0- 
trzymałem serdeczne zaproszenie od p. wójta 
w .mianitl parafjan i od mojego następcy ks.j; 
Karola Olbrychta, aljy koniecanie tam przyje­
chać, oo nastąpiło dnia 21 maja b. r. Przyjęto 
mię bardzo ostentacyjnie.- Urządzono na moją 
cześć w Domu ludowym przedstawienie: „W ol­
na Polska” . Poprzedziło powitanie mię przez 
pana naczelnika gmi-ny Ludwika Krajewskiego, 
który jest bardzo dobrym i mówca, ludowym i 
przoduje w każdej sprawie-, a zawsze w dobrym, 
kierunku, następnie urządzono gościnne przyję­
cie składkowe na 80  osób. Bąwięwio sip wzoro­
wo w ramach najprzy ̂ ładniejszej przyzwoito­
ści przemawianiem,- śpiewem pieśni p:\i.rjntycz- 
nych na przemian z orkiestrą i deklamacjami. 
Cała zabawa odznaczała alę niezwykłą szlache­
tnością i serdecznością -odnośnie de duchowjeń- 
stw, grona nauczycielskiego, tamtejszych włoś­
cian. a także między młodszymi a starszymi go- 
spoiatzarni i nie padło ani jedno słówko, któ- 
reby zasługiwało na naganę. Gdyby się dało 
odwzorowrać obrazowo, posłałbym ten obraz dla 
przykładu do wielu parafij. Dnia następnego 
popisywały się dsiocd szkolne powiaszowacia- 
aii, śpiewami pieśni' narodowych i do-kiaiwicja- 
mi pod kierownictwem p. Śt. '■ Jankow sk ie j, 
djwektoTki miejseow&j i całego grona nauczy­
cielskiego. Tent. pismem pizsyznalem publicznie, 
co Kię wam nałoży moi dawni koehajii panzfja- 
nie, a dz:ęku.iąć kam  źa milą paipięć- o mtiie, 
bardzo a bardzo prosżę, 'abyście wytrwali w/ mi­
łości waszej Wiary św. i kochanej iOjczyzm’ ,- 
ho tu tylko znaijazieció i.rawdziwo i s!aVo 
szczęście. PoJęKąć wtis b«flo Rogu we Mszach 
św. i modlitwach moich Aż do -zgonu i życia, mo­
jego —  polecam się również modłom waszym.

Ks. Benigny Chmura, 
były wasz dusp:p:ister/-jubiiui'.

l i m a m w - a
W dniu §& ijźcięwcą} 1G22 r, odbyło ś?ę w tu­

tejszej sal" „Przyjaźni11, o godzinie 12 ̂ ''p o łu ­
dnie, zęłżranie .cłTganizaćyjne a ' powiatu lima-1 
newskiego nu kfójnm ryli obr-oni preźesi Kół 
palnn reh Str, K. L. i deł^rjici..gminni. Przo- 
wckleiczącytii'1 żebrartia w y icm fe  p. Jąu n  Stacha 
z Ujanowic, •'sakref^arz--m Piotra, 7cJ.ka z Ka­
mionki Małej.

Przey/ottnicząeyrSyyjaśnil ic.bra.nytn prpgrart 
i ntatut. Str. K. ],. - wezwaniom, by założyć 
w powiecie tymczasowy Tk>wiatnWy Zarząd 
Str. K. L., wz.g'łoduie- Komliot org'aniz.ie\ juy

W dyskusji przemawiali p. Jakóbczyk, oficjał 
sądowy, który zachęcą!' zebranych do organiza­
cji katolickiej i piemiuie-raty przez członków 
organu stronniotwm. óraz pracy oświatowej 
w zgodzie i jedności,1 jak również p. Pachowicz 
z Laskowej o koniecznej potrzebie organizacji, 
podając spbąoby zorgani^owarra gmin, poczem 
zabrani jeduogłośnie uchwalili wybrać w po­
wiecie limanowskim tymczasowy ■ Zarząd Po­
wiatowy St-r, K. L „  w7 skład którego w%Ji pp.: 
■Jan Stach, roluik i .sekretarz gmin z-U;jancwik,,. 
jalto prezes, Marcu Kaprurkiewicz, rolnik z Za- 
mieścia ad 'Tymbark i ‘SfawKlaw Gadziuski, ro-’ 
jent w Limanowej, jako zastępcy. Jan Garbać* 
z Kobyłosyny, jako sekretarz, Piotr Zelek z Ka­
mionki Małej, jak? skarbnik, oraz członków Za­
rząd7! pn.: Ks. Jana Zacharę, katechetę i dy­
rektora Sfcładr '.cy, w Kamienicy, Jana Kóifełg 
wójta ze Si.róży, Jana Hnnzela z Wysokiego’,’? 
.Taną Wołcioszaka:, wójta ze Stopnic szlachec­
kich. Wotjeiecha.' Stacha^, wójta z Kamionki Ma­
łej, Józefa Oleksego, wójta z -Taworszy, Jana 
Stryczka, wójta z Lasucwy. Józefa. Hajduga 
z Mływczysk, Jana Lacha, wójta z Dobrej, Ja­
na Nowaka, wójta z Kobyczyny, Jana Waligó­
rę, wójta i  Soc.bny i Jaua Suchodolskiego, 
kierownika. Składnicy w Przyszowy,

Zachęcając zebramych do intenzywnej pracy 
na pohi oŚY/iaty i organizacji w powiecie —* 
przy współudziaie duchowieństwa i uczciwej in­
teligencji, przewodniczący zamknął zgromadze­
nie.

Piotr Zelek, sekretarz, zgromadzenia*

Młyńczyuska p. Limanowa.
Dum 11 czerwca b. r. odbyło się u nas bar- 

dżo jiezne zebrani" S. K  L. w domu wójta n. 
Józefa Hajduka,. Przewodniczącym zebrania 
wbrano p. Jana Tokarczyka, poezem zabrał 
głos p. Faćhwłarz z Jaśkowej, który w obsz“ r- 
ncm preeiiiówiwniu prz.ędsta wił obecne położe­
nie kraju i wpływy stronnictw ludowych. Po 
zabraniu jeszęze głosu przez p. Jana Tokarezy 
ka. zebrani przystąpili do zawiązania Koła 
gipip. K  K. L.. któi;ógo przewodniczącym w j- 
Mrano Macieja V> icloęltę. a sekretarzom Jakóba 
Tokąrdźyka, jako -zaś członkowie zapAali się 
ns.stęąnijący: Hajduk Jozef, Antoni Tokarczyk, 
•Tam Wielocha, Józef Hełtak, Jakób Tokarczyk, 
"Marcin Wojniojznach, Jan Mucha, Jakób Haj­
dach. Jędrzej Tokarczyk. Józef Szewczyk, Woj­
ciech Wojnąszezach. ylaoi.oj Kinepa, Wojciech 
Pif-czab i inni. Po zawiązaniu Koła, zebrani ro- 
zeBr'1i się do domu, pokrzepieni na duchu.

i Sekretarz.

S z c z u d n .

Przybyli do naszej parafji zacni panowie na 
agitację. Widocznie zabolało serce Wincentego,
0 naszą tak wielką parn.fję, w której przy- osta­
tnich wyborach miał tak yyielkie poparcie, a 
widząc-,' że obecnie pozostały tylko szczątki — 
jmslał rmjpiękniejszc^o.i.J-twiaika" z Plonu no
1 „Aniołka,1’, aby razem ci uczciwi panowie ra­
towali sytuacje.

Natunlnir rozpoczęli praco. Ponieważ nie 
mają odwagi występować wobec7 w szystkieh ł 
w btały dzień —  a bałamucić'1 chłopa przecież 
trzeba —  &g;tujrf w nocy I to w gronie najwier­
niejszy eh. Przysłuchairav się co mówią: .,Na- 
‘eżelnik Państwa chciał da-ć żolfBcrzom ziemię, 
a panowie i księża nie chcieli i przez to Naczel­
nik Państwa chciał ustąpić —  lecz zebrała sio 
pub'he/,i>oćć z całej Warszawy przed p. Wito- 
'swn i błagała ..WitOsjęl ratuj-1. Wtedy to p. Wi- 
!os ulitował sio nad iudcin, poszedł Orosić Na­
czelnika Państwa,-:aby nńdał pozostał. Po dłu­
giem „szamotaniu“ dał. silę wreszcie p. Naczel­
nik Państwa namfAcić i dzięki p. Witosowi, no 
raz drugi Polska została, uratowaną11.

D:>pra’,r(.fv. nie chclL się wierzyć, aże-by trdd 
intePgćntr.y.'człowiek, jak p. Dr. Kwiatkowski. 
m:igł tak kiarnaH; 1’a.nie Dók+orze! to panu nie 
.licuje. Lepiej by M fi zroł.ił, »tlyby wstąpił do 
innego uczciwego stronnictwa, gdzie popierają 
swe {ftojęmmy prawdą, a nie kłamstwem, a mo­
że być z pana Dra weaTn^pórządny człowiek.

Nie1 tędy droga panowie naganiacze, my was 
dobrze znamy i szkoda waszej agitacji,*00 ci co 
sio ód was odwrócili już nip7 powrócą, a ci, 
ktoryeh tu macio. to bez agitacji oęćią wasi, 
lew mc :zappxniuaicie im posyłać ..coś11 od cza­
su do capu, bo Maogą spudłować.

Katolicko-łudowy.

I
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KRONIKA.
MIL JONÓWKA. Na ostalniettt ciągnieniu mi- 

łjonówki, padła wygrana na Kł' 1357851, prze- 
słany do PKKP. w Łodzi.

MEPODJĘTE MILJGNÓWKI. Wykaz nume­
rów wygranych iniijónówek, których posiada­
cze dotąd sa nieznani: 0.188.747, 0.170.094, 
1.054.509, 1.787.047, 2.154.313, 2.480.758. ‘ 

PODWYŻSZENIE ŻOl DU. Z dniem 1 maja 
1022 podwyższono żołd szeregowych, pełnią 
cyc.li obowiązkową służbę wojskową w nastę­
pującym sposobie: podchorąży 82 mk. 50 fen., 
starszy sierżant 64 mk. 50 fen., sierżant 40 mk.
50 len., plutonowy 42 mk., kapral 81 mk. 50
fen., 3tarszy szeregowiec 10 nut. 50 fen., szere­
gowiec 15 mk. za jedną dekadę, to jest; 10 dni.

ZNACZNA PODW YŻKA CEN TYTONllj. 
Z dniem 1 lipca podrożały wszystkie sorty pa­
pierosów, tytoniu i cygar. Nowy cennik przed­
stawia się następująco; Sfinksy (100 sztuk) da­
wniej 1500 mk., obecnie 2500 mk., Kediwy da­
wniej 1400 mk., obecnie 200U mk., Egipskie 
dawniej 1200 mk., obecnie 1800 mk., Prezyden- 
ty, Damskie i Sejmowe dawniej 800 mk., obe­
cnie 1200 mk., Sporty dawniej 550 mk., obecnie 
1000 mk., Wisła dawniej 400 mk., obecnie 700
mk. Tytonie: najprzedniejszy turecki 25 gr.
z 175 na 270 mk., przedni turecki z 130 na 
220 mk., Średni turecki z 115 na 190 mk., 
Kresowy z 75 na 150 mk., fajkowy pierwsza 
6orta z 60 na 100 ink., druga sorta z 50 na 
90 mk. Tytonie po 1U0 gr.: Xanti z 1200 na 
2000 mk., Sułtański z 900 na 1600 mk., naj­
przedniejszy macedoński z 800 na 1400 mk. 
Cygara: Hawanna (100 sztuk) z SOOu na 15.000 
mk., Bele. eder i  7500 na 12.000 mk., Portorico 
6 2400 na 4000 mk., mieszane t, zw. krótkie 
ż 20U0 na 3500 mk.

OMYŁKA DRUKU. Do korespondencji z Li­
man o wy w zeszłym numerze wkradły się oniył- 
ki co do nazwisk, które nmiejszem prostujemy. 
Mianowicie ma być nie p. Gachowicz, lecz p. 
Pach o wic z. z Laskowy a nie z Jaśkowy i ks. 
Zachara, a nie Jaskawa, jak mylnie wydiuko- 
jwanó.

„DOM ZDROWIA” dla kapłanów w Zakopar 
nem pod Gubałówka, otwarty został od 1 P.pca 
b. r. P. T. Księża którzy mają zamiar przybyć
do „Domu Zdrowia” , raczą przy wieźć ze sobą
bieliznę na pościel

Ks. J. Wą lorek, gospodarz D. Z.
Nifi NISZCZMY BANKNOTÓW ! Jaki‘5 

ilości marek papierowych obecnie wychodzą 
E obiegu przez zniszczenie, o teon mogą d: ć 
.pojęcie cyfry, zakomunikowane nam pTzez dyr. 
Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej p. Bigo. ‘Tygo­
dniowo w  Warszawie, w specjalnie urządzo­
nych piecach spala się zniszczonych bankno­
tów, dostarczonych tam z całej Polski, za 5 do 
7 miljonów marek. Oczywiście palenie to od­
bywa się bardzo starannie, pod najściślejszą 
kontrolą, przy dokładnmn badaniu pupiołu, czy 
nie pozostały jakie resztki j t. d. i oczywiście, 
że zniszczone banknoty należy zastąpić nowe- 
jni, które nie idą. na rachunek emisji. Kosztują 
one jednak skarb Dańslwa bardzo wiele; dość 
powiedzieć, ze koszta papieru i druku bankno. 
tu 20-markowego wymOszą przeszło 20 marek. 
Banknotów większych jeszcze znacznie więcej, 
tak, że jak widać z tego, drukowanie bammo- 
tów 20 murkowych i niniejszych przynosi pań­
stwu tylko bezwzględne efektywne straty, a 
drukowanie nawet 100-markowych kosztuje 
nieproporcjonalnie dużo, bo około 25 proc. no­
minalnej wartości. Dopiero banknoty 1000-mar-
kowe „opłacają się”, jeżeli Uczyć wartość no­
minalną.

NIEMCY WYPĘDZAJĄ KSIĘŻY POLSKICH
Zarząd polskiego Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża na Górnym Śląsku donosi, że w  W iel­
kich Siennicach rzucono granat ręczny do mie­
szkania proboszcza Kardybona, który tówsiał 
uchodzić na polską stronę Śląska. W  nocy na. 
17 lit), m. orgeschowcy napadli i pobili pro­
boszcza Tworzą w Wójtowej, wsi pod Katowi­
cami, oraz wymusili od niego groźbą zastrze­
lenia przyrzeczenie, że opuści parafję w 24-ch 
godzinach. W  nocy na 20 ub. m. urządzono 
hapad na proboszcza w Wielkiej Kotlinie, W ło­
darczyka, którego pobito w okrutny sposób, 
grożąc mu śmierłeą. jeżeli w ciągu 10 minut 
nie opuści probostwa. Wypędzony jójynież ks,

Hermana z Eozmicrzn. Niomńy głodzą, -że będą 
u-nwali księży Polaków, oraz wyapęd iii. jal. o 
niepewnych, wszystkich kshpyi którzy nie agi­
towali jawnie za Niemcami, bez względu na to, 
ozy są pochodzenia polskiegd, tszy niemiecki-e-i 
go. Liczba! wypędzony Ji księży dochodzi do 50.

W 'ALKA O KOŚCIÓŁ. Przed nieclawnem cala 
gmina Chotiwin w Lesie czeskim razem z pro­
boszczem przesęfe na łono kościoła ezććhpsh)- 
uacKiego. Przeciwko zajęciu budynku kośsiób- 
nego przez kościół cepski założyli protfest człon­
kowie gminy obrządku rzymsko-katolickiego, 
wobec czego przyszłe w Chotiwinio do burzli­
wych-scen pomiędzy obu paitjami. Przed paru 
dniami wkroczyła do miejscowości tej komisja 
rządowa w towarzystwie 20 żandarmów i opivA 
czętowahi świątynie, o którą, tc*czv się walka

ŚMIERĆ POD' KOLAMI POCIĄGU. Onegdaj 
o godz. 11 w nocy najechał pociąg idflky od 
Zbaraża do Tarnopola na wóz w 'ehwhi, gdy 
konie już były, przeszły przez tor kolejowfe 
Maszyna porwała tył jadącego wozu wraz ze< 
majdającymi się na nim dwoma żołnierzami

zawiadomiło żydowską Radę narodową, że po­
eta n owiło zaprowadzić' w ozcako-slowackieb 
szkołach średnich i wydziałowych naukę języ­
ka nnW,ohebra.j.sk.iego, jako przedmiotu nadobo­
wiązkowego.
• MIL JARDY ŻYDOWSKIE. Od T  września 

1919 roku do 1 maja. 1921 roku otrzymał ży­
dowski komitet pomocy z zagranicy razern 
224.005 przekazów pieniężnych. Otrzymał on: 
8.474.060 dolarów, 12.966 funtów sztorlingów,
11.893 florenów holenderskich, S8.000 marek 
uieiufeckkh i t. d. Zamieniając, tylko dolary, 
i funty' szterlingów na, poiskfe marki, otrzyma­
my sumę 34 miljardów marek, którą żydzi 
W. Polsce otrzymali od żydów ze świata.

PRZEŚLADOWANIE ' DUCHOWIEŃSTWA 
KATOLICKIEGO W  RCSJL NiedaMho władze 
boszewickio w  Petersburgu, jak już donosiliś; 
my, aresztowały arcybiskupa Cieplaka, który 
ma być stawiony /przed sądem, oskarżony 
o opór przeciw konfiskatom własności kościel­
nej. Opiocz, arcybiskupa, na terenie Rosji i Sy- 
berji, jak donoszą pisma warszawskie, zostało

9 p. ułanów, t. j. J. Pyszczkiem i J. Rysiem, jw “ tathicb czasach zaaresztowanych z górą 
pochodzących z powiatu mieleckiego. P a r o w i ®  Ł posrod nich zosmi
wlókł o d u  kilkanaście Krokór Łyszczak od -]ckazMi:. ks; Iruszuowki z /Wtebska -  na 5 lat 
grodzony od kół rolomo.ywy deską od wozu, j * ^ S° Wa “  ^  
uszedł cudem śmierci, Ryś zaś odraził dostał
się pod kola lokomotywy i znalazł śmierć na 
miejscu.

B»TW A POLICJI Z BANDĄ PALUCHA.

ks. Rutkowski % Jarosław ia —  na rok i nasię- 
pujący księża z Mińska: Łissivvski, początkowa 
skazany na rozstrzelanie, następnie ułaskawio­
ny na 5 lat więzienia; ks. Tomaszewski —  na. 4

W ostatnich czasach w okolicach Dukli w pod-,',, ,7
lata i ks. Wasilewski—na 3 lata. Zaznaczyć na-

karpaclucli powiatach, graniczących z Czecho­
słowacją, zasłynęła „zielona arinja” , która pod 
wodzą swego herszta Henryka Palucha i jogo 
zastępcy, Józefa Szporniaka, dokonała szeregu 
mordów i śmiałych napadów rabunkowych. 
D. 13 ub. m. bandyci, ukrywający się w lesie, 
wysłali pastuszka, pasącego bydło, do Jaślisk 
po clili b i dali mu na ten cel 2000 mk. Pastu­
szek zawiadomił o tem wójta, ten zaś policję. 
Czemprędzej wyruszyło kilku p o h e j^ tf^  i- kil­
kunastu żołnierzy straży granicżiikjf, którzy 
otoczyli bandytów. Wywiązała się regularna 
jitwa. Szporniakówna walczyła z rewolwerem 
w dłoni. Jeden z bandytów został ranny, je­
dnakże wśżyscy ujść zdołali, jedynie Szpornia- 
kówna wpadła w ręce polii ji. Zeznała ona, że 
amunicji dla bandy dostarczał jeden żyd ze 
Sanoka.

POŻAR „OD PiORUNA. z  Łyśćca donoszą- 
W  zeszłą środę w czalie burzy uderzył pioruh 
w cerkiew, skutkiem czego powstał pożar, 
który zniszczył 'cerkiew doszczętnie.

że ks. Wasilewski optował na rzecz Pol-

ZEMSTA UMYSŁOWO CHOREJ. Z Pusto-
myt donoszą: W  Polenće', koło Pustomyt, ciiora 
umysłowo Katarzyna Ślimak, po awanturzć 
I bójce z krewnymi, podpaliła zagrudę swojego 
zięcia Łupuwojfiskiego. Pożar -zniszczył trz'y 
zagrody j] saLsiadów. Szkodę wyrządzeną obli­
czają na cztery miljony marek.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W W AR ­
SZAWIE. W nocy z dnia 25 na 20 b, m. warsz. 
policja wywiadowcza - wykryła nowe gniazdo 
komunistyczne. Aresztowano około 30 osób. 
Wśród aresztowayeb znaleziono sze-reg kom­
promitujących dowodów, z których widać, zfe 
aresztowani usiłowali l$waV«'ić propagandę 
komunistyczną w w ojllu . W wykrytej organi­
zacji spiskowej główną rolę odgrywali młodzi 
emisarjusze żydzi, wysiani niedawno z Moskwy.

ZALEW  ŻYDOWSKI. Dobrobyt i powodze­
nie naszych żydków ściąga niestety do nas ży­
dów prawie z całego świata. W  najbliższych 
dniach zalać ma Małopołskę nowa fala żydew- 
stwa, tymczasem nie ze wschodu, lecz z zacho­
du. Z Wiedna przybywa do nas pierwszy trans­
port uchodźców żydowskich z 1915 r. przeszło 
5000 żydów liczący, po którym nastąpią dal­
sze transporty. Na uwagę zasługują dwie oko­
liczności:

1. Tylko polow-a tego transportu tworzy isto­
tnie uchodźców z Małopolski, pozostała część 
złożona z żydów, rdzennie austrjackieh, korzy­
stając z okazji nadarzającej się. przy pomocy 
fałśżywych świadectw przywędrować ma do 
nas bezprawnie, aby wypasać się na naszym 
chlebio. ' \ w -i

2. Jak podaje żydowskie biuro koresponden­
cyjne, koszta podróży tych żydów do granicy 
polskiej ponosi żydowski komitet ratunkowy, 
a od granicy polskiej zobowiązał się ponosić 
koszta nasz rząd.

JĘZYK HEBRAJSKI W  SLKOŁACH CZE-

śfci i został skazany jako obywatel polski. O iief 
nie nastąpi zmiana w" postępowania sowiAĆW; 
w stosunku do księży, należy się obawiać, że 
wszyscy zaaresztowani księża katoliccy zosta­
ną skazani na długoletnie' więzienie.

Rząd polski powinien jak najenergiczniej wy. 
stą,p’ć w' tej sprawie.

OBCE W ALU TY  W  ROSJI. Według wiado­
mości, jakie nadeszły z Moskwy, w dniu 14-go 
czerwca b. r, sowiecki bank państwowy ustali! 
za waluty obce następujące kursa: za funt-
10,800.000 rubli sowieckich, dolar 2,300.000 ru­
bli. frank 200.000, 10C marek niemieckich —t 
880.000, lOUmarek polskich —  60.000 rubli so- 
iviec.ili.ich.

M ANEW RY ARMJI SOWIECKIEJ. Pat do­
nosi z Rygi: PLma tutejsze donoszą, że w lipcu 
b. r. odbędą się manewry armji sowieckiej, 
w gubern.ji smoleńskiej, mińskiej i kijowskiej 
pod głównym dowództwem Kamieniewa i Le- 
bieaewra. Jodnocześnie Trocki będzie obecnym 
na manewrach n o tj bałtyckiej.

STAN ZDROWIA LENINa . Według osta­
tnich wiadomości z Moskwy, stan zdrowia- Le­
nina w ciągu ostatnich dni znacznie się pogor­
szył.

! ZAMKNIĘCIE KOPALŃ ZŁOTA N A  SYBI­
RZE. Rząd sowiecki zamierza zamknąć wszyst­
kie kopalnie złota na Sybirze, ponieważ nie jest 
w stanie dostarczyć robotnikom środków ży­
wności. . I

SOWIECKIE „MYŚLIWST\VO«. Pewien 
mieszkaniec Poznania otrzymał w tych dnach 
list z Wolska gub. Saratowska. l is t  franko­
wany za 800.000 rubli jest niezmiernie cieka­
wy. Zawiera między inneini szczegół taki: „w ie­
czorem nie można wyjść na ulicę, gdyż włóczą 
się L zw. „ocholniki” (myśliwi), którzy zabijają 
przechodniów w celu z.jcdzenia ich. Władze na­
daremnie nr iłują przeciwdziałać tym „polowa­
niem” . Pisze to Rosjanin mieszkający stale 
w Wolsku. Dodać należy, że gub. saratowska 
była jedną i  najżyźniejszj eh gubsrnij rosyj­
skich.

SZARAŃCZA .W ROSJI. „E lta" donosi 
z Moskwy, że szarańcza zniszczyła zasiewy 
w Per&ji i że obecnie zagrorżone są tą plagą 
Kauka.z, Byberja i okolice Wołgi.

ZABRAKNIE PAPIERU. Rząd 
ma nielada kłopot. Wedle urzędowych sprawo­
zdań rosyjskich, Sew:ety wybiły od 1 stycznia 
1922 r. papierowych pieniędzy na 17 i pół try- 
Ijona rubli (tryljon jest miljon biijonów, a bi-
Ijon jest miijon rnSjomów. albo tysiąc miłjar-

SK iCjĘ Z Pragi donoszą; Mjnkkeipstwff .oświaty, mi^arzg jjggjijsłgt

dów); w styczniu 1922 r. wydrukowano .12 
tryljonów, w lutym 18, w marcu 25, w kwie­
tniu 45. Ożyli dziś ilość papierowych pieniędzy 
W bolszewji przenosi 150 tryljonów rubli. Rząd 
sowiecki obliczył, że, jeśli tak dalaj pójdzie, 
to we wrzeM u 1922 r. nie znajdzie się w  Rosji 
tyle papieru, iio trzebi będzie na drukowanie 
pieniędzy. Nic dziwnego więc, że wysocy ko-
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WY ŻYWIENIE ARMJI CZERWONEJ.
..Rzeczpospolita”  donosi: Ponieważ armia czer­
wona cierpi na brak żywności, i żywienie jej 
na koszt ludności nastręcza trudności i spro­
wadza wicie skarg, władze ‘sowieckie wpadły |
na pomysł, aby handlarze utrzymywali i żywili 
armję. I  tak kupiec, który ma prawo handlu 
zagranicznego, musi przyjąć obowiązek wyży­
wienia oddziału wojskowego i za to otrzymuje 
pozwolenie na handel zagraniczny.

ILE CZASU PC TRZEP A NA TO, AŻEBY 
ZLICZAĆ TkYLJpN? Jak wielką liczbą jest 
•tryljon —  większość ogółu żyjącego w 20 wie­
ku- i i obliczającego wszystko na miljony i 
tniijardy —  wcale sobie tego nie przedstawia. 
Ęuehy matematyk powie: tryljon, to jest miljon 
mlljonów czyii jedno i 12 zer.

Ale przeniesiemy to pcje.cie na tło mni'j wię­
cej realne. Wyobraźmy sobio, że w jeden z pięk­
nych wieczorów zimowych siedząc w ciepłym
podoju przy kominku, zaproponowałbym pew-
uej osobie zjiczyć tryijun na poniżej przytoczo­
nych warunkach, a mianowicie, że osoba ta bę­
dzie liczyła z prędkością 200 na mmutę i to 
bez przerwy dzień i noc i tylko jeden dzień 
w ciągu czterech lat będzie minia zupełny wy­
poczynek. •

Czy wystaruzy na to życie oa-łowieka?
I  tak podług powyżej wymuAionych warun­

ków zliczy osoba ta w ciągu godziny 200><(j0— 
12.000; w cią^u jednej doby czyli 24 godzin: 
12 000X 24—288=000, w  ciągu roku t. j. 365 
dni (jeden AzVć wypoczywaj: 288 000X365— 
1( 7120.000.

Dzieląc tryljon przez 105 120.000 otrzymamy 
w rezultacie, że tryljcn naliczylibyśmy w okre­
sie 0.512 lat 11 miesięcy 12 dni 5 godzin i 20

objaśnił uczony przed tłumną rzeszą słucha­
czów, którzy oklaskiwali prelegenta z zapałem, 
będącym wymownym dowodem uznania j ser­
decznej wdzięczności.

ZŁY ETAN FINANSÓW WATYK \NU. Ko­
respondent „Timesa“ w Rzymie donosi, że 
iinutny otan tmansów Watykanu przestał już 
być tajemnicą. Zmarły Papież Benedykt bar­
dzo hojnie rozdawał różne datki dobroczynni 
ze skarbca Watykanu. I  tak wydal on na po­
moc głodujących w Rosji i na pomoc dla Au- 
strji 40 miljonów lirów. Nowy rapież dokłada 
obecnie starań, aby zreorganizować nadszarpa- 
ne finanse i polecił jak największą oszczędność. 
W tym celu ma być utworzony komitet z 4-cli 
kardynałów.

NAJSTARSZY KAPŁAN. Według francu­
skiego dziennika katolickiego „La Croix“ , naj­
starszym kapłanem, pełniącym dotychczas obo­
wiązki swegn powołania, jeet misjonarz, ks. 
Konstanty Chouwanel- członek misji francuskiej 
na wyspie Cejlon. Ks. Chouemel opuścił ro­
dzinę swą i ojczyznę, jako młody kapłan, przed 
siedmdziesięciu laty. W  owych czasach nie 
było jeszcze mowy o kanale Suczkim, ani też 
o parowcach pośpiesznych, misjonarz vię« udał 
się na wyspę Cejlon, żaglowcom, dokoła Przy­
lądka Dobrej Nadziei, a podróż ta trwa sześć 
miesięcy. Niejednokrotnie przełożeni propono­
wali gorliwemu apostołowi wiaiy powrót do 
ojczyzny przynajmniej dla odpoczynku, ale ks. 
Chouwanel stale propozycje to odrzucał i po' 
dziś dzień spełnia swe obowiązki kapłańskie, 

podprawia nme, każe i zajmuje się sprawami 
misyjnemi, choć liczy już lat 97! -

DOBRY ŚRODEK PRZECIW PLADZE ŻE-

muuifc • . i
PLAGA MYSIA. Okolice Poznania nawic- 

'dziła nowa plaga, a mianowicie pojawiły sio 
w olbrzymio1 ilości myszy polno. Pod Pozna­
niem włościanie na 69 morgach zabili 1S.0C0 
myszy. Oziminy są z tego powodu zagrożone.

WYBUCH WEZT^WIUSZA. W nocy 21 ub. 
mies*. nastąpił wybuch Wezuwiusza. Nacisk la­
wy rozsadził mniejszy krater wulkanu* poczem 
wylał się ognisty potok szeroki na 10 m. Gęste 
kłęby dymu wydobywają się wciąż jeszcze 
a krateru. Wj-buchowi towarzyszyły zjawiska 
świetlne, a chmury -rozjaśniał blask do wyso­
kości 400 m. Wśród ludności okolicznej panuje 
wielki popłoch.

ŻYCIE ZA FAJKĘ. Na dworcu w Badenie 
chciał onegdaj pewien kelner w  chwili gdy po­
ciąg zajeżdżał na tor podnieść wypadłą mu 
fajkę. Gdy się schylił lokomotywa chwyciła go 
w swe, tryby, wpadł pod jej kcla i został na 
śmierć przejechany.

CHGLEk A  NA' UKRAINIE. Cholera na 
Ukrainie p/rzybiera nozurary katastrofalne. Do 
dnia 7 czerwca ustalono 247 miejscowości do­
tkniętych taj zarazą. Od dnia 1 stycznia do 
1 czerwca b. r. naliczono 7.000 wypadków cho­
lery. Warunki sanitarne są okropne. W7 Char­
kowie już od 5 dni strajkują pracownicy,, 
aptek i wszystkie są zamknięte. Strajk ma 
charakter ekonomiczny. Pracownicy apteczni, 
będąc, pracownikami państwowymi, gdyż pań­
stwo jest właścicielem aptek, od 2 miesięcy 
nie otrzymują pensji. Przystąpiono do strajku 
w  celu wymuszenia wypłaty należnych pobo­
rów. Śmiertelność w młeścw -wzrasta do nie­
słychanych dotychczas rozmiarów.

ŻYDZI W  PALESTYNIE. Z Londynu infor­
mują, żs w  miesiącu maju przybyło do Palesty­
ny 800 żydów. Ilość wszystkich żydów, którzy 
w jp. r. wyemigrowali do Palestyny wynos1* 
4.400. Żydzi wota budować Palestynę w  Polsce.

SZW \JCARJA PRZEDŁUŻA CZAS PRACY.

BRACTW A. Ze Żnina w Poznańskicm donoszą, 
że, kilka gmin tamtejszego powiatu umieściło 
przy -wejściu na ich terytorjiun tablice z takim 
napisem:, „Żebracy otrzymają za 2 godziny pra­
cy 10(1 marek gotówką i cb!;ni“ . Od chwili 
umieszczenia tych tablic nie pojawił się na te- 
rytorjum owych gmin ani jeden żebrak.

ZAWODY A DŁUGOWIECZNOŚĆ. W  świe­
żo wydanem dzieje ,,0 postępach medycyny11, 
profesor wiedeński Winkler, zastanawia- się 
między innemi nad wpływem zawodów na dłu­
gowieczność. Według tego zestawionia., naj- 
dhiżstzom życiem cicsządśię rolnicy i ludzie pra­
cujący umysłowo, a wrśród nich na pierwszem 
miejscu stoją filozofowie, matematycy i arty­
ści. Dyplomaci również osiągają często wiek 
sędziwy. Przy jednostronnej pracy cielesnej 
wcześnie występują oznaki starości. Mózg po­
zostaje nierozwnięty, starzeje sip i kurczy 
wcześniej, niż u ludzi pracujących umysłowo. 
Wśród zaw.pdów wymagających wysokiego wy­
kształcenia specjalne,g-o, najkrócej żyją lekarze. 
Wśród rzemieślników najdłużej żyją stolarze. 
Miejsce pośrednie zajmują piekarze, rzeżniey.

opłaca się znakomicie, dlatego też położenia 
mu tamy będzie rzeczą bardzo trudną. Przedes 
krótki lot przez granicę może przynieść lor-ni- 
kowi tysiąc dolarów I któżby powiedział je­
szcze dwadzieścia lat temu, że w Ameryce na­
stąpi absolutna prohibicja i że maszyny lata- 
jące zadadzą jej klęskę?

TELEFON W  STANACH ZJEDNOCZO- 
NYCII. Niewiele istnieje wynalazków, które zy­
skałyby tak powszechne zastosowanie, jak te­
lefon, wynaleziony przez Grahama Bella, inży­
niera amerykańskiego, w 1876 roku, W  zasto- 
sou anin teon przodują innym krajom Stany Zje­
dnoczone, któro w roku ubiegłym posiadały 
J3,800.0U0 aparatów telefonicznych, co stano­
wi dwio trzecie ilości takichże aparatów na ca­
łym świecie.

Miarę rozpowszechnienia się telefonów w Sta­
nach Zjednoczonych stanowi fakt, że gdy w r, 
1800 przypadał tam jeden aparat na 90 mie­
szkańców, to w roku ubiegłym przypadał już 
na 8 przeciętnie. W. Chicago np. jest więcej 
telefonów, niż we Francji, Hiszpanji i Portu- 
ra ljl wziętych razom, a w N. Jorku więcej, 
niż wr którymkolwiek kraju europejskim, z wy­
jątkiem Anglji i Niemiec. Użycie telefonów po 
wsiach rozwija się też szybko i obecnie jest 
2 i pół miljona. telefonów wiejskich.

W ciągu XX-go wieku ludność Stanów Zjed. 
powiększyła się o 45%, pfzcmysł ich wzrósł 
o 100%, ale lfczba telefonów, zwiększyła- się 
000 razy. Dowodzi to olbrzymiego wzrostu po­
trzeb kulturalnych narodu amerykańskiego oraz 
jj&giO. interesów handlowych którym obu służy 
telefon.

RUNIĘCIE DZWONU NA ULICĘ. Z Ant-
werpji donoszą o niezwykłem zdarzeniu. —•
Wsobotę. dnia 3 czerwca wieczorem, rozko­

łysały się wszystkie dzwony antwerpskie na 
nieszpory przed Ziuonemi świętami. Nagle 
wielki, dzwon kościoła pod wezwaniem św. Ani 
■gutyna, ważący 500 kilogramów, zerwał się 
z wiązania wieżowego i runął z głośnym trza­
skiem na, środek ulicy, rozbijając się na ka­
wałki, które rozprysnęly się na wszystkie stro­
ny. Szczęśliwym trafem odłamki nie zraniły ni­
kogo. Przyczyny tego wypadku dotychczas nie 
wyjaśniono.

RADIOFON, Jest to nowo wynaleziony 
w Ameryce instrument, za pomocą którego 
można ze swego domu na, odległość kilku kilo­
metrów wysłuchać koncertu, kazania, czy teś 
przemowy przedwyborczej. Obecnie najwięcej 
podziwianą „nowość“ ta jest w New Jorku, 
Każdy obywatel w New-Jorku, który w stanie 
jest wydać 25 doi., wydaje je, by posiadać
radiofon. Ilość dotychczas 
aparat jest olbrzymia.

zainteresowanych

Szwajcarska Pada Narodowa, przyjęła w tycli 
dniach przedłożenie o rewizyi ustawy fabrycz­
nej 85 głosami przeciw 47, dotyczącej przedłu­
żenia tygodniowego czasu pracy na 54 godziny.

MOWY W YNALAZEK; MARCONTEGO. Mar­
coni, gcDjaluy wynalazca telegrafu bez dnitu, 
iiszc^ęśliwił świat znakomitem ulepszeniem swe­
go wynalazku. Polega ono na tern, że telegra­
my iskrowe będzie można automatycznie prze­
nosić na aparaty drutowe. Tym sposobem bę­
dzie już toraz możliwe, że telegramy iskrowe 
będą mogły odbierać także stacje, nie posia­
dające urządzeń stacji telegrafów bez drutu. 
Nowy ten wynalazek ma jeszcze jedno nadzwy­
czaj doniosłe znaczenie, że umożliwi rozmowy 
telefoniczne wprost nawet przez daMde ocea­
ny z jednej półkuli na drugą. Wynalazek swój

murarze, szewcy i krawcy, mniej zdrewe są 
zawody drukarzy, kamieniarzy, górników, far 
biarzy i malarzy, a najkrótsze życie wykazują 
piwowarzy, woźnice i udugujący w  restaura­
cjach i barach, zapewne wskutek nadmiernego 
używania alkoholu.

OBRAŻONY ADWOKAT. W  kanccląrji je­
dnego z sędziów w  Gliwicąeh na G. Śląsku wi­
siała nn ścianie, rycina, przedstawiająca tłustą 
krowę, którą jeden chłop ciągnie za rogi, drugi 
za ogon, a pośrodku przykucnął adwokat i kro­
wę doi. Napis pod ryciną głosił tłustym dru­
kiem:

Że adwo t kłótnią stoi, 
t, Więc spokojnie krowę doi"!
Jeden z adwokatów uczuł się obrażony tą 

rj-ciną, i wniósł skargę o obrazę stanu adwo­
kackiego. Sprawę jednak przegrał i zapłacił 
100 marek za obrazę sędziego przez pouczanię 
go o tern, co wypada, a co nie.

Rycina w  dalszym ciągu wisi na ścianie ku. 
przestrodze procesowców.

AEROPLANY PRZFMYCAJĄ WÓDKĘ DO 
AM ERYKI. Niedaleko Crotcn-ou-Hudson wy­
lądował lotnik z aeroplanu, w którym znalezio­
no gazetę z Montrealu i 200 butelek wódki. 
Lądowanie nie bardzo mu się udało, bo butelki 

wódką potłukły się. Przemytnik powietrzny 
znikł jednak w czekającym nań automobilu. 
Policja ogla-sza teraz, żo przemycanie alkoholu ! 
do Stanów Zjednoczonych odbywa się drogę, j 
powietrzną; Największy kłopot ma jednaki 
z tern, że tych dróg jest tak wiele, trudno hn. 1 
Wiem obstawić agentami prohibicyjrrymi całą! 
przestrzeń w górze i na lądzie. A  handel wódką 1

GIEŁDA PIENIĘŻNA

w dniul lipca b. r.: Dolary 4.645 Mk.. —  Marki 
niem. 12.30 Mk. —  Korony ozesko-słowackia 
88 -Mk. —  Korony duńskie 977 Mk. —  Fiank 
fratie, 388 Mk. —  Liry włoskie 217 Mk. —  Leja 
rumuńskie 22 Mk. —  Funty szterl, 20.740 Mk.

H u m o r  i s a t y n .
PRZYŁAPANY.

Złodziej korzystając z ciemności, chce wy­
ciągnąć z kieszeni przechodnia pieniądze, Złar 
paii.yi za rękę woła:

—  Panie — bardzo przepraszam —  to tylko 
przez pomyłkę zamiast do swojej, włożyłem 
grabę do pańskiej kieszeni, a wszystkiemij win­
no Słabe oświetlenie miasta.

fh oboony seznn budowlany
ooleca wapno skaliste i do bielenie naj­
lepszej jakości cement portlandzki, da­
chówkę ogniotrwałą flfr t i t ,  Eibrnll,. W iek  
po cenach przj stępnych z szybką dostawą

FORMA HURTOM NA

A. BdCUCrt, ŹYWIECi
Ęynek 22.

Na w szelk ie zapytania n a S e i y  dołączyć
znaezek pocztowy za 20 m arek .
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ża dział ogłoszeń kedakcja nic przyjmuje 
od powiedzialności.

UNIEWAŻNIAM kartę (lemobilizacyjną. Stani­
sław MaFk, Żukowice Nowe, pow. Tarnów. 

L. S il.

3R G AN I»TA żonaty, w średnim wieku, z in- 
r.ratnem uboeznem zajęciem, pohukuje posady. 

F. Jurecki, Chocziiia, Małnpoiska. L. 299.

B E a  p s z c z e l a r z y !
gumowe rękaw iczki, wysyła pocztą L. PołaczeK,

Sam b e r ‘26.
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PicrwsznrzRdiia restauracja
z  wyszynkiem, bilardem, kręgielnią i t. p. 
w środku owiatowego miajta zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w  kanceldrji adwo­

kackie: Dr. S. Flisa w Nowym Sączu.
■i 1< i’ s i * AJ--;

UNIEWAŻNIAM dokumenta wojskowe, zgu­
bione pomiedzy.< Dębicą a Mielcem. Jan Bur 

ehard z Tuszyny powiat Mielec. L. 309.
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h chwata f t ó
opr. w płótno, na papierze gorszym 
200 Mk. na papierze leuszym wysprze 
dane. Wydanie Jrugie str. 256, w ładnej 

oprawie 400 i 560 Mk.
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„TRZEBINIA
To w. aUe. po.JCt!
8’M<ksmii(, młotarnie, wialnie. U««ty, 
oraz wszelkie inne maszyny raLpicza. — 
Cia kotek ridnicz. odpo viet3n: rabat — 

Przyjmuje zsm6w'enia na:

Hawflzy ntwm \ ser n Jasi—iny.
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Madiitsivn!K parafjalny, ig f f ip  jjj
Phiro loin  (śpiewnik bez nut) -tr. p
UlSWuliilu I aild BS4) opr. 400 i 550 Mk.

Przesyłka pocztowa 30 Mk. q

Przy zamówieniach ponad 10 egzempl.
dajemy 20% opustu.

Wysyła: B ib ljo tc k a  r e l ig i jn a ,b
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DOM K©LMIC1¥
iastólwo ProśLiejGwskig] Fąłtóń Maszyn. M m d  

F . lO T C H T E R tĘ G O
N O W Y  S A * '2 — iiłt litttttm unowel L . 1.

O ifa r s e ,
fe r e t r o n y , > tac je drogi krzyżowe), om? wszelkie
odnowienie i orzeróoki, wykonuje styiowo, najtaniej,, 

znana firma rzeźbiarsko pozłotnicza

Stanisława
w M M M O lp p , Bi owy świat.
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N a jle p s z e

DZWONY
przedwojennej ja­
kości posAda stało 
na składzie i przyj­
muje zamówienia 
firma istniejącą od 

r, 1903

tai FtlcijrisM
«  Kakuszu

fil.* P-iemyśl, ilies 
Kresińtkiegr 63.
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Ha ts d d n lt  w ysy t.n ij renh ik l darm o  
I op łatn ln .

SĄV2  — hT. H stn m n ow e j
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p o leca : Kieraty kryte 1 i 2 konne W ichterlego Z. i 
Młoearnie kieratowe z wytrzasaczami i sliem na kó ł­
kach przewozowych, słynne 1 M. R 18: W ich W lt- 
go. Młoearnie ręczne L. fil. K  W ichterlego — Przys­
tawki uniwersalne. — Kompletne garnitury rnło- 
tarniane z pasami skórzanemi W icheriego. — Młynki 
•o czyszczenia zboża krajowe — Sieczkarnie 

ręczne i kieratowe.
UWAGA-: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu.

0 księżagl
Doskonała, bezstronnie napisana broszura p. lonaoogo Karlika 

„Kilka Sićw nrawdy o księżach1'
do nabycia we wszysfl ich księgarniach. 

Cena 150 Mk, bez opłaty pocztowe]. Książkę tę porusza­
jącą najważniejsze zarzuty przeciw duchowieństwu w Polsce, 
można zamówić także \y Administracji „LUDU KATQIICKIĘG0‘-

Ri-akóiif ul. św. F ilipa 1.7.
Koszta wysyłki ponad 40 egz. ponosi Administracja.

k o m a s a c je , p o m ia ry  la s ó w ?  i e r « n o v  
-la itow yc h, oda ia iiicy .cn fi* , mutdm T?-,
p ro je k ty  ii p ir.ny z ważnością dla ^ sz_\ sikicli 
władz adrn nistracyinych, sądów i urzędów 

ziemskich — wykonuje ł
B iu ro  p o a iia r o w e

'nżynisra Artura Bromowicza
*v Krakowie, Grodzka ?6, te!.

g wozy sztucyie

r

b y

prawdziwą to masy n ę  marki „Gwiazda", 
żużle Maruna, superfosTat i inne nawSzJrt 
szruczue — d o s t a r c z a  ,v/Rgóti1awo szybko

" ir tn a  hui towna

A .B O D U C H
t v W S E C ,  R Y N E K  Ł a  2 2 .
Ss KSMikis iap;t"sia 1wkży uiącisf fffatfik jńSRwj za 20 maralt.

*tia omaAsieesia presi Qcwntf Urząd SieiwsIr.E Se?6»I43 ptarteelasjrin*

\MQUkt.
Spółka z Duraniciouii ott|iaw!«di.

w ®  Ł w o w t e ,  M i k a  S - s o e r n l k a  L .  2 0 ;  ES. p .
przeprowa iza-we wschodniej Małopolsce parcelacj . majątków:

I .  T u s z iió ‘V, powiat Sokal, 4 kim. od stacji kole,,owej Beła — kościół i szkoły 
w Bełzie — 'miasteczko. — Gleba tak zwana popielatka bełzka.

3 . K r z y w c z e , pow. Bopszczow. Czarnoziem. 5 kim. od stacji kolejowej Ge^makówka. — 
Szkoła i kościoł w miejscu.

3 . Trm ynst, powici Czortków. Czarnoziem. F. kim. od stacji Dżuryn, gdzie kościół i szkoła
4 . 3ft,fisfteŚ*ów»ć;j©c', powiat Podhajce. Czarnoziem. Kościół szkoła w miejscu 6 kim. 

od slaC.ii kolej. Sioboda Tejfipólka.
.I, \'jis,tasÓH, pow. Tarnopol. Czarnoziem. Kościół, szkoła vr miejscu 8 klin. od stacji 

kolej. Bucroówf tyleż od Chodacz.lio\Vr Wiełk. i Strusowa Mikuliniec.
O. Z a w a łó w , powiat Podhajce Kościół, szkolą, lasy w miejscu. 10 kim. od Podhajce.
7. \« ic w .tm a re , powiat Horodenka. Czarnoziem. Stncj' ki tej Okno. 4 kim. przy go­

ścińcu Kołomyja — Horodenka. Polska szkół; i kościół <> 3 kim. w Sorokach.
8 . if je zU u w , powiat Tarnopol, przy mrze kolej. 2 kim od stacj kolej. Bo-ki Wielkie 

przy szosie — Kościół, szkoła w Borkach. Czarnoziem podolski — pokłady kamienia
t budowlanego.

Dachówkę
prasow aną (tłoczóną), ciągnioną,

= • - =  g ą s i o r y ,  - c e g ł ę ,  — * = «  

nabyć m ożna w każdej ilo śc i, po ce­
nach przystępnych

w Cegielni mieszczańskiej 
Tarnowie,w

Uboczny chchód 
dla każdego 
p r a c o w i t e g o  

obywatela,

Listy i zapytania
pod adresem

„suiTosr tą
B y d g o s z c z .

100,000 Mk. i więcej
^  mieslĘcznie=
stateąo usześw^o zarobku może mieć 
każdy nauczyciel wiejski, pisarz pminny, 
organista, woggle każdy pracowity człowiek 
na wsi przy. pozasłużbowe] pracy może

z a r o b ić
ł garanaaB .m w Ł J iŁ a 1 m»

Kedakloi- naczelny: lis. Franciszek Mirek. Odpow. redaktor:.Adam Seweryn. — Wydawca: SpoRS wydawnicza „Lud katolicki" Sto',v. zarej.
Czctonkami di-mcarni „Głosu hturoclu" w K ra k o w i oori zarządem Ko ma aa Perka. y


